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Rozprawa nad mandatem posła  R o ­

g a l s k i e g o
stuła trzecia z kolei ua porządku dziennym 

we wtorek dnia 13. b. m. Przed rozpoczę­
ciem prązydujący przedstawił Izbie jei.eralnego 
audytora Dratsclmiidla, który przybył wraz z 
ministrem wojny dla reprezentowania ministerstwa 
wojny. Sprawozdawca Waser odczytuje spra­
wozdanie komisji, które podaliśmy przed Kilko 
dniami. Komisja wnosi: „Izba uchwali: Karol 
Rogawski stracił osobistą zdolność na człon­
ka Izby posłów." Prezydu.jący zagaja rozpra­
wę jeneralną. Przeciw wnioskowi komisji zapi­
sali *się do głosu Berger, Szymonowie/., Sad il , 
Ernest Sctineider, Brinz. Za wnioskiem : Massel- 
wanter.

PoSeł B e r g e r :  Sprawa maudatu Rogaw- 
skiego nic znajduje się już w tern samem poło­
żeniu, j a k  ouego dnia, kiedv po raz pierwszy 
przyszła do Izb}7. Naówczas Izba uznała stano­
wczo związek tej sprawy z prowizorycznem 
prawem do ustawodawstwa na mocy art. 13. kon­
stytucji. Uznanie to tłumaczy tę okoliczność, 
że akt mandatu oddano osobnej komisji. Od 
tego zaś czasu w ciągu debaty adresowej rząd 
oświadczył z wszelką stanowczością, iż stanu 
oblężenia nie zaprowadził w Galicji na podsta­
wie 5. 13 konstytucji, i że nic usprawiedliwi 
jego powodów ani skntków, stósownie do wy­
magań tego paragrafu. Pomimo tego oświadcze­
nia Izba powzięła uchwalę żądająca, aby na mocy 
S. 13 usprawiedliwiono przed nią zaprowadzony 
w Galicji stan wyjątkowy. Przy takim stanie 
rzeczy prawnicza strona sprawy została usunię­
ty na bok, a w pierwszej linii stoją teraz wzglę­
dy polityczne, tak, iż prawniczy wzgląd co do 
kompetencji s^dów wojennych zawisł od polity­
cznego. Kwestja stoi teraz tak, że dopiero wten­
czas może być mowa o kompetencji sądów wo­
jennych, jeźli będzie wyjaśniony wedle §. 13 
legamy charakter zaprowadzonego w Galicji 
stanu oblężenia.

Przystępując do odpowiedzi na pytanie, 
czy jest ten legalny charakter, powiada mówca: 
Większość komisji nie miała przed oczyma o- 
wych dwóch faktów, o które chodzi, tj. oświad­
czenia ministerstwa i uchwały Izby podczas 
rozprawy adresowej. Trzymała się jednostron­
nie nchwały Izby, a nie zważała bynajmniej na 
oświadczenie rządu. Powiedzenie, że z wymie­
nionego ustępu konstytucji wypływa niewątpli­
wie formalne uprawnienie rządu do zaprowa­
dzenia takiego środka, zawiera pomyłkę ze stro­
ny większości właśnie w tern, iż przywodzi, że 
to, co Wysoki rząd uczynił w Galicji, uczynił 
dla tego prawomocnie, ponieważ inaczej nie 
mógł uczymć. Temu sprzeciwia się jednak zna­
ny już z  loiki Arystotelesa pewnik, że fałszy­
wie argumentujemy, mówiąc : Co jest możebne, 
to jes t  konieczne lub w ogóle jest. Ponieważ 
rząd nio mógł inaczej zaprowadzić stan ob­
lężenia, j a k  na mocy ustawy prowizorycznej, 
to podług loiki nie wypływa jeszcze z tego, że 
go zaprowadził faktycznie na mocy ustawy pro­
wizorycznej. 9am oświadczył przez mini­
stra administracji, iż zaprowadził stan oblężenia 
mocą władzy wykonawczej, mocą prawa obro­
ny koniecznej d a państwa. W tym razie, my­
ślę, byłoby rzeczą osobliwszą, gdyby Izba chcia­
ła przyjąć, żc tymczasowy prawodawca wydal 
tymczasową ustawę, podczas gdy ten tymcza­
sowy prawodawca twierdzi wyraźnie, że nie 
wydał żadnej ustawy. Gdyby Izba przyjęła 
proponowany je j  przez komisję wniosek, Daten- 
czas sfingowałaby poprostu ową legalność sta­
nu oblężenia, której się sam rząd wypiera, i 
dałaby rządowi z góry absolutorjum za wszy- 
gikU pojedyncze wypadki.

takiem położeniu k w estj i , sytuacja 
pała zdaje mi się zamąconą, i zastrzegam sobie 
dopiero w tokn rozpraw postawić wniosek, któ­
ry n)i się wyda najstósowniejszym.

Dotykaiąc strony prawniczej wypadku, po­
wiada mówca: Urzypatnyąę sic tekstowi obu 
części $• 13 patentu lutowego, zdaje mi się wy­
pływać z n cb, że niepodobna rozporządzić coś 
w myśl 13 inaczej jak  tylko z wyraźnem 
powołaniem się na niego, i że rozporządzenie
takie nie ma wcale cechy legalnej, jeżeli pó­
źniej nie nastąpi usprawiedliwienie stósownie 
do $. 13.

Przywiedziony przez pana ministra spra­
wiedliwości S 5- wojskowej normy ju rysdykcy j­
nej z dnia 22. grudnia 1851 nie zawiera bynaj­
mniej przepisów o zaprowadzeniu stanu oblęże­
nia i muszę twierdzić, że piąty ustęp Ugo p a ­
ragrafu, o 'd e  dotyczy kompetencji sądów wo­
jennych podczas stanu oblężenia, znosi s ię§em ],  
procedury karnej cywilnej z r. 1853. Jeśli pan 
minister sprawiedliwości twierdził z wielką pe­
wnością, że rozumowanie to jest mylne, gdyż 
późniejsza księga wojskowych ustaw karnych 
z dnia 15. stycznia roku 1855 w artykule 4. p a ­
tentu obwieszczającego wyraźnie się powołuje 
do tego § 5. wojskowej normy jurysdukcyjnej , 
to muszę to nazwać niesłusznem, chociaż pan

minister .sprawiedliwości twierdził, § 5. bowiem 
zawiera r.ietylko kompetencję sądów wojsko­
wych co do osób cywilnych podczas stanu oblę­
żenia, lecz postanawia sześcioraką kompetencję , 
w której osoby cywilne podlegają sądom wo­
jennym. Artykuł 4. patentu obwieszczającego 
uie potwierdza jednak bynajmniej całego tego 
§ 5, lecz mówi tylko, że podług księgi wojsko­
wych ustaw- karnych mają być traktowane 1) 
osoby wojskowre i 2) inne osoby!'o ile one pod­
legają sądownictwu wojskowemu. Te pięć in­
nych kompeteueyj, mianowicie co do korsarzy 
morskich, skazańców po zakładach wojskowych 
i t. p., które wymienia ów § 5. wypływaj i! z na­
tury rzeczy, podczas kiedy w stanie oblężenia 
właśnie kompetencja sądów wyjątkowych osoby 
cywilne pozbawia sędziego cywilnego. Jeżeli zaś 
§ 1. procedury cywilnej postanawia, żenap rzy -  
szłość nikt nie może być osądzony za zbrodnię, 
jak  tylko na podstawie wydanej procedury kar­
nej z roku 1853, to przecież jasna, że na przy­
szłość ta właśnie kompetencja wyjątkowa, któ- 
rąby mógł zaprowadzić stan oblężenia, nie ma 
mieć miejsca, a jeżeli artykuł ten 4. odnosi się 
jeszcze do $ 5., to odnosi się tylko do pierw- 
szj-ch pięciu punktów jego, których nie znirtsła 
procedura cywilna. Ztąd wypływa, że jeżeli stan 
oblężenia w Galicji nie został zaprowadzony 
podług § 13. patentu, nie można uważać sądów 
wojennych za absolutnie kompetentne, i dla 
tego nie można twierdzić, że sądy wojskowe 
fungowały legalnie, że wyroki icli są Kompe­
tentne i przez kompetentnego sędziego wydane.

Co się tyczy podciągnięcia formuły wyroko- 
wej sądu wojennego pod § 17. ordyuacji wy­
borczej, to i w tym względzie nio mogę sio 
zgodzić z wywodem większości wydziału. Na- 
samprzód mylną jes t  rzeczą jeźli sprawozdanie 
utrzymuje, że artykuł 39 § 9 terezjańskiej usta­
wy o sądach gardłowych zawiera formułę o u- 
walnianiu ab instantia przez sądy wojenne. 
Przeciwnie: staranne studjum kodeksu Ter. prze 
konało umie, że w\obrażanie ich o takiem in- 
stanejonalnem uwolnieniu przez sądy wojenne, 
różnią się od wyobrażeń o uwolnieniu ab in 
stantia przez sądy cywilne.

Mowea wymienia tu szeregiem postanowie­
nia terezjanów i przytacza § 9. artykułu 39 na 
dowód, że zaprzestanie śledztwa w kod. Ter. nie 
jest bynajmniej uchwałą ostateczną, i dlatego 
ma zupełnie inną ceebę, niżeli § 287 teraźniej­
szej procedury karnej. Dlatego nie uchodzi sub 
sumować wyrok sądu wojennego pod § 17. or­
dynacji sejmowej, a jeszcze mniej uchodzi czy­
nić to z wyrokiem sądu wojennego, wydanym 
podczas stanu oblężenia. W tym względzie przy­
łączam się do powagi pana ministra administra­
cyjnego, który niedawno piękną teorję o wojnie 
wewnętrznej wyprowadził za stanowiska obrony 
państwa z konieczności." On sam pow iedzia ł: 
. Wyroki sądownictwa wojskowego są wyrokami 
obrony z konieczności. Jeżeli dlatego dziś już 
„uwolnienie ab instantia" przez sąd wojen ay nie 
stoi na równi z wyrokiem „dla niedostateczno­
ści dowodów" ze strony sądów cywilnych, to 
uchodzi to tern muięj dziś przy wyrokach sądu 
wojennego podczas stanu oblężenia, o którym 
bez złudzenia na pewne twierdzić można, iż za ­
daniem jego jest, sumarycznie rzecz kończyć.

Zreo/tą przy postępowaniu cywi'nem zu­
pełnie inne są gv\ arancje, albowiem zanim przyj­
dzie do rezultatu, inną przechodzi sic procedurę, 
aniżeli przepisaną wojskowem postępowaniem 
karnem. Także uwaga na tę okoliczność uprawnia 
mnie do wniosku, że nie jest rzeczą usprawie­
dliwioną, aby „uwolnienie ab instantia" ze stro­
ny sądów wojennych, mogło być podciągnięte 
pod §. 17 ordynacji Sejmowej. Przeciwnie cał­
kiem jasną  jest rzeczą, że nie można p o s i e ­
dzieć, aby stan oblężenia, zaprowadzony w Ga­
licji, był zaprowadzony na mocy §• 13. patentu 
lutowego, albowiem dopiero wtedy, jeżeli rząd 
oświadczy, iż zaprowadził stan oblężenia na 
mocy S. 13., dopiero wtenczas rzecz przybierze 
inną p o s tać , albowiem wtenczas wyjaśni się 
kwestja kompetencji, dopiero wtenczas będzie 
można osądzić czy Rogawski pr/ez ab instantia 
sądu wojennego utracił swój mandat. Na zbicie 
zaś zdania, wypowiedzianego gdzieindziej, że 
mandat n;e może pozostawać w zawieszeniu, 
lecz musi albo być albo nie być, przytoczę tu 
tylko §. 3. regulaminu Izby, gdzie stoi: 
„Jak  długo Izba nie uzna nieważnym zakwestio­
nowany wybór pewnego nosla, tenże ma w niej 
zasiadać i mieć głos." W zasadzie więc posta­
nowiono, że ten lub ów mandat może być w za­
wieszeniu, a skutkiem tego byłoby, że gdyby 
dziś nie orzeczono utraty mandatu, wtedy trzy­
mać sic należy postanowienia 3. regulaminu. 
Postawienie j :dnak wniosku takiego zastrzegam 
sobie na dalszy tok rozpraw.

(Minister sn ra w  za g r a n ic z n y ch ,  hr. Mensdorff, 
W chodzi do sali.)

P. H a s s l w a n t e r .  Sądzę, że §. 6. ordy­
nacji krajowej i §. 3 7 ordynaci, wyborczej w 
sprawie tej rozstrzygają całkiem .jasno, i że nie 
może podlegać żadnej wątpliwości, iż poseł Ro­
gawski, uwolniony ab instantia. od zaskarże­
nia dla zdrady stanu, stracił swój mandat.

Jak  się pokazało z przedmowy, w Izbie ob­
jawiła się pod tym względem różnica zdań, Całą 
sprawę chcą od tego uczynić zawisłą, czy stan 
oblężenia w Galicji był sprawiedliwy lub nie. 
W poprzedniej rozprawie nad stanem oblężenia 
urobiłem sobie stałe pojęcie o nim w tym sen­
sie, że jest on wojną wewnętrzną, i nastaje tylko 
wtenczas, gdy władza wojskowa wstępuje na 
pierwszą linię a władza cywilna abdyknje. Po­
jęcia te jednak nie są właściwemi, gdyż wszystkie 
te cechy mogłyby się objawić i przy zwycięzkiej 
rewolucji wojskowej. Do tego potrzeba jeszcze 
innego punktu widzenia, a tym jest orzeczenie 
samego N. Pana, jako najwyższego wodza. J e ­
żeli N. Pan stoi w pierwszej linii siły wojsko­
wej, naprzód wysuniętej, wtedy środek ten jes t  
stanem oblężenia, sianem wojennym. Manifest 
N. Pana z d. 24. lutego 18(U wyraża się w tym 
względzie całkiem jasno. Takie rozporządzenia 
nie należą bynajmniej do usprawiedliwienia 
przed Radę państwa na mocy §. 13, albowiem 
tyczą się one tylko siły wojskowej, podczas gdy 
§. 13 mówi tylko takich prawach, w których 
Rada państwa bierze ndział. Co do siły woj­
skowej jednak, Rada państwa nic ma żadnego 
udziału. Dla tego nie należy się żadne uspra­
wiedliwienie podług §. 13 konstytucji, a mini­
strowie zastrzegli owszem praw a korony, wzbra­
niając się od złożenia usprawiedliwienia. W tern 
leży także moje wyznanie wiary. Nic wszystkie 
prawa pretenduję dla rajchsratu , które tylko 
znajdują sic w pierwszej lepszej modle konsty­
tucyjnej, lecz trzymam się zdania, że to N. Pan 
był, w którym zajdywały się wszystkie razem 
władze połączone. N. Pan kdkouna z tych władz 
podzielił się z ludmn, i tylko tak dalece idzie kon­
stytucja. Co dalej sięga, jes t  zarozumiałością. *• 
to wdzieranie się w prawa panującego, jako 
najwyższego wodza, jest poJiug mego zdania 
zaszum iałem  roszczeniem rajchsratu.

Dalej polemizuje mowea w paragrafowym 
wywodzie z p. Bergerem co do czysto prawni­
czej strony tego wypadku, i powiada w k o ń cu : 

['odnoszono tu, że prawo ułaskawienia p rzy­
służą teraz w Galicji wojskowemu, i że d latego  
od łaski jenerała  zawisło, czy ktoś ma zatrzy­
mać swój mandat lub nic. Na to odpowiadam : 
Prawo ułaskawiania jest prawem korony. Jeżeli 
N. Pan odda to prawo jenerałowi, natenczas w 
czynuości jenerała w ułaskawianiu poznaję 
tylko prawo N. Pana. Zresztą ułaskawienie nie 
nadaje jeszcze mandatu.

Na ostatek myślę, że Izba powinna w tej 
sprawie zachować swoją samodzielność orzeka­
nia, czy kto ma zasiadać pośród niej lub nie. 
Chociaż uznaję samodzielność sejmów, to prze­
cież nic myślę, aby rozstrzygnięcie takiej spra­
wy można im pozostawić. Jeżeli Rogawski nie n- 
znał za rzecz potrzebną, pójść drogą rekursu, 
wtedy myślę, że r ie  potrzebujemy zapalać się 
tak bardzo nad jego mandatem. Nic znam Ilo- 
gawskiego i nie uważam go za winuego, ale 
też nic mogę go uważać za niewinnego, skoro 
potrójny wyrok zapad! na niego. Zalecam więc 
wniosek komisji do przyjęcia.

(T. Schindler zapisuje się do głosu przec:w 
wnioskowi wydziału, Pratobcvera za).

Poseł S z y m o n o w i e  z rozbiera w swej 
mowie postawione przez wydział trzy pytania, 
a najprzód kwestję kompetencji. Prawo bada 
nia wyborów i kontroli co do trwania zdolności 
osobistej zawiera się w pojęciu i istocie ciała 
autonomicznego. Ki dy tak ciała autonomiczne 
w barmcr.ijnym stoją do siebie związku, jak  to 
między sejmami krujowemi i Rudą państwa być 
powinno, niechaj wówczas żadne z koordyno­
wanych sobie cial nic używa tego prawa do 
wdzierania się w autonomiczny zakres ciała 
drugiego. Jeżeli Izba podów sobie przysądza 
prawo rozstrzygania prawomocnie, czy poseł 
utracił zdolność osobistą: to wdziera się w za ­
kres autonomii dotyczącego sejmu kra jow ego: 
prawo bowiem rozstrzygania o prawomocności 
wyboru przysłużą tylko sejmowi krajowemu, a 
wybrany i uznany już tern sainem posiada w y­
bieralność do Rady' państwa. Gdyby wychodzo­
no ze stanowiska wydziału , posiadałaby Izba 
posłów konsekwentnie także prawo badania j e ­
szcze raz zakwestjonowanych w sejmach k ra ­
jowych wyborów — przepyszny egzemplarz dla 
gab-netu ciekawości konstytucyjnych.

Mogłoby się stać, że sprawa Rogawskiego pój­
dzie jeszcze raz do sejmu krajowego do roztrząsa- 
nia. tj. gdy będzie iść o wybór nowy. Gdyby sejm 
nanowo wybrał Rogawskiego, miałby tenże p ra ­
wo być członkiem Rady państw a; Izba dzi 
siejszą uchwalą swoją możeby sobie przesądzi­
ła i nie mogła go przynuśeić do swoich law -  
a skutkiem tego byłby konflikt nie do rozwią­
zania ; w naszej bowiem konstytucji przewi­
dziano tylko wypadek sporu między sejmem 
krajowym a szczuplejszą Radą państwa, nie zaś 
i wypadek sporu miedzy sejmem a Radą pełną.

Byłożby pojęcie* wybieralności do Rady 
państwa tylko na to wymyślone, aby sejm nie 
mógł więcej wysłać posła, przeciw któremu się 
ma wątpliwoś '7  Wówczas niszczymy węza) 
między sejmem krajowym a Radą państwą, a 
takowe postanowień naszej konstytucji ro 78ze­
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r/.enie byłoby już samo — gdyby żaden inny 
nie istniał — dostatecznym powodem do nniemo- 
żebnienia pogodzenia się z Węgrami, do które­
go tak usilnie dążymy.

Mówca przechodzi dalej do prawnej stropy 
tej kwestji i stawia wniosek: „Wysoka Izba 
uchw ali: poseł p. Rogawski nie sUacił manda­
tu poselskiego do Rady państwa." Na wypadek 
gdyby Izba nie zgodziła się na ten wnioseic, 
stawia drugi: „Wysoka Izba uchwali: w miej­
sce zasądzonego przez sąd wojenny posła p. 
Rogawskiego ma być przedsięwzięty wybór 
nowy."

(Pierwszy wniosek p. Szymonowicza zosta­
je  p o p a r ty ; drugi, na wypadek postawiony, 
nie otrzymuje poparcia.)

Poseł P r a t o b e v e r a  (były minister spia- 
wiedliwości) wypowiada najprzód swoje najwe- 
wnętrzniejsze przekonanie, że ci co się z wnio­
skiem niniejszego wydziału zgadzają, nie odstę­
pują przeto ani na wlos od swego zdania, któ­
re Izba przy rozprawach nad adresem uchw a­
liła, że zaprowadzenie stanu oblężenia odbyć się 
może tj Iko na podstawie Jj 13. konstytucji. Po­
parcie, jakie zdanie wydziału znalazło u jedne­
go z mówców poprzednich, muszę z mego przy­
najmniej stanowiska, a może i z stanowiska wie­
lu z moich współwyznawców odepchnąć (bra­
wo! brawo!) Nie mogę pochwalać prawienia tn 
o polityce ostatecznej potrzeby, o polityce we­
wnętrznego stanu wojennego, i wciągania uświę­
conej , nietykalnej osoby Jego ces. Mości do 
rozpraw (żywe oklaski;. Nie było to roszcze­
niem zarozumiałości, wypowiedzieć owo zda­
nie, którego się ja, przynajmniej po dziśdzień 
trzymam (brawo! brawo!) Wiadomo że nie 
zaprzeczano rządowi prawa postępowania w r a ­
zach nadzwyczajnych i naglących według § 13. 
konstytucji. Skoro prawo to istniało, to może 
następna kry tyka upowodować n ag a n o , odpo­
wiedzialność dla rządu, może sprowadzić zmianę i 
rychle zniesienie stanu obecnego, ale nigdy nie mo­
że doprowadzać do wniosku, jakoby prawa, prses 
rząd na podstawie władzy prawnej zaprowadzone, 
utworzyły stan bezprawny. Jeśh środkami wy- 
ją tkow era i , za które odpowiedzialność doradcy 
J. c. Mości brać na siebie winni i brać chcą, 
zaprowadzono rozporządzenia nowe pod wzglę­
dem jurysdykcji wojskowej, zawieszenia praw 
istniejących i t. d . : to były zaprowadzone p ra ­
wnie, i co na podstawie tego stanu prawnego 
się stało, tego Izba przenigdy nuieważnić nie 
może. Jakkolwiek sądy wojenne zaprowadzone 
zostały i z mocą, wyjątkowo wstecz działającą, 
wyroki ich są zawsze wyrokami, i oby l/.ba 
ja k  też czynić winna — strzegła się przedewszy- 
stkiem wdzierać w czynrości sądowe!

Kwestję czysto prawniczą pozostawiając 
wywodowi sprawozdawcy, zrobię tylko uwagę, 
że głęboki wstręt ciał reprezentacyjnych do za­
puszczania się w rozprawy nad podobnie smu­
tnym wypadkiem, pochodzi głównie z niepotrze­
bnej surowości i najwyższej niesłuszności n a ­
szego stanu obecnego. Uczucie się wzdryga, aby 
wyrok, nieorzekający w in y , mimo to pociągał 
za sobą skutki * iuy ,  stara bowiem zasada :  
non liquet -  et non est (niewidoczne a nie istnie­
je) — je«t według prastarego sądownictwa j e ­
dno i tosamo. T rzym ając się jednak uszanowa­
nia dla prawa istniejącego, nie mogę pochwalać 
tego wstrętu. Tuszę i spodziewam się, że po­
ruszana z naciskiem przez tyle sejmów krajo­
wych zmiana S. 17. sejmowej ordynacji w y­
borczej, przyjdzie nakoniec do skutku, i że 
mianowicie skutki zasądzenia nb instantia  z na­
szego kodeksu karnego całkiem będą w ykre­
ślone.

r 0 się tyczy stosunku do „sejmów kra jo­
wych, pytam się, czy Izba w niedającyrn się 
wprawdzie przewidywać wypadku, żeby jeden 
z je j  członków zasądzony był za całkiem po­
spolitą dyfamującą zbrodnię , wahałaby się 
wydać wyrok podobny temu, jak i  obecnie w y­
dział proponuje?

Wśród oklasków Izby kończy mowea pono 
wnem zapewniemem, że przekonanie jeg o ,  iż 
tylko na mocy J. 13. stan oblężenia może być 
zaprowadzonym, jest niezloinuc.

Poseł S t e f f e n s  wnosi o zamknięcie roz­
praw. (Izba odrzuca ten wniosek.)

Poseł S a d i l :  J. 17 wyborczej ordynacji 
sejmowej jes t  bardzo surowy. Z tej w ich przy­
czyny, i ponieważ każdy musi być uważa­
ny niewinnym, jak  długo mu się winy nie u- 
dowodni, bywby dobrze, użyć wszelki li środ­
ków prawnych do sparaliżowania w praktyce 
zbyt wielkiej surowości Sńi 17. Sam n ; | | iU  w y­
dział nie był pewnym, czy według litery prawa 
utrata mandatu jest upowodowaną- w razach zaś 
wątpli wości musi Izba dawać pierwszeństwo 
temu wykładowi , za który m pizemawia luuz 
kość i wolnomyślność. Wnoszę więc za posłem 
Szymonowiez^m, ale w dobitniejszem określe­
niu:  „Wysoka Izba raczy uchwalić: poseł p. 
Karol R igawski nie utracił wyrokiem sądu wo­
jennego lwowskiego /. d, 18. czerwca b. r. o- 
s-jbistej zdolności na członka Izby posłów R a­
dy państwa".
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P r e z e s  oświadcza, źe wniosku tego, od­
powiadającego co do słowa wnioskowi wydzia­
łu, tylko że przerobiony jest na orzeczenie n e ­
gatywne, jako  czysto negatywnego, nie może 
przedstawiać do poparcia; nie może sobie z re­
sztą przypomnieć aby kiedy podawał pod gło­
sowanie wniosek, który się całkiem ogranicza 
na negacji.

Poseł T o m a n ' -  W obronie prawa stawia­
nia wniosków zdaje mi się konieczną uwaga, 
że wniosek Sadila nie jest wnioskiem zmienia­
jącym. Wniosek ten ma cel pozytywny, pod­
czas gdy może jeszcze być stawiany wniosek 
odroczenia i t. p.

P r e z e s '  Oświadczam, że jestem jak  naj- 
stanowczej przekonany o mylności tego zdania; 
pytam się jednak  Izby, czy mam przedstawić 
wniosek do poparcia (Izba odrzuca.)

Poseł B r i n z :  Nie jestem wprawdzie tego 
zdania co p. Pratobevera, iż zaprowadzenie sta­
nu oblężenia pod wszelkiemi warunkami jest 
czemś prawnem i legalnem. W obecnej kwestji 
nie chodzi o rozstrzygnięcie kompetencji, lecz 
szczególnie o ustęp 3. sprawozdania wydziału. 
Leży przed nami wniosek, który Izba nieprę- 
dzej przyjąć powinna, aż poweźmie najzupeł­
niejsze niewątpliwe przekonanie o jego słuszności. 
To moje mniemanie na tern się opiera, iż dzi 
siaj nie chodzi o zyskanie pewnego prawa, lecz 
o utratę tegoż.

Mówca dostrzega, iż wniosek jurydycznie 
nie jes t  dostatecznie uzasadniony, ponieważ nie 
zdaje mu się prawdopodobnem, ażeby ustawo­
daw ca w §. 17. ustawy wyborczej miał na my­
śli uwolnienie ab instantia  przez sąd wojenny. 
Twierdzenie to opiera mówca na tern, iż usta­
wodawca w tekście tych samych słów używa, 
jakich używ ają w sądownictwie eywilnem przy 
uwolnieniu ab instantia. Właśnie pokazuje się, 
iż prawodawca układając wyżej wspomniany 
paragra f  miał przed oczyma prawo karne cy­
wilne, a niema żadnego dowodu na to, iżby i 
terezjańskie miał przed sobą. Dwa są rodzaje te­
go wypadku. Tymczasem ustawodawca odwo­
łuje się do sposobu wyrażenia, który tylko w 
jednym rodzaju znaleźć można. Czyż nie musi 
tu powstać wątpliwość, czy ustawodawca miał 
na myśli i uwolnienie ab instantia  przez sąd 
wojenny? ł stawodawca mógł użyć wyrażenia, 
które rozciągać by sic mogło na obydwie usta­
wy karne, a natenczas nie moglibyśmy wą­
tpić o zastosowaniu obydwu ustaw. Mógł 
on użyć słów, odpowiednich sądownictwu wo­
jennemu, wtedy znowu nie wątpilibyśmy. Lecz 
prawodawca używa umyślnie wyrazu regu­
larnego, i tu pytam, czy obok reguły myślał i o 
w y ją tk u , bo że kompetencja sądów wojennych 
nad niewojskowemi osobami jest c/.emś nadzwy- 
czajnem, o tern, j a k  sądzę, nie może Izba w ą t­
pić. Uważam za rzecz bardzo ważną, skonsta­
tować , iż wydział sam p rz y zn a je , że podług 
dosłownej treści ustawy, jego zdanie i jego 
wniosek są nieuzasadnione, że wydział, po­
w iadam , odwoływać się musiał do zamiaru u- 
stawodawcy. Wprawdzie zamiar ten nazywa 
on jasnym, leez zawsze sprawozdanie wydziału 
nie zbija wyrażonych tu właśnie przezemnie 
wątpliwości.

Jeżeli wydział już raz przyznał, że słowa 
ustawy nie są dla niego, i nadto potrzeba od­
nieść się do niewyrażonego w tych słowach za ­
miaru ustawodawcy, wtedy znajduje się w y­
dział na gruncie elastycznego wykładu prawa.

Tylko za pomocą takiego szerokiego wy­
kładu prawa — woła mówca — znalazł się wy­
dział w możności pozbawienia mandatu jednego 
członka tej Izby. (Oklaski.) Szerokiego wykła­
du, powiada dalej mówca, nie może sędzia uży­
wać wedle upodobania. Tu jednakże, gdzie cho­
dzi o utratę prawa przez uwolnienie ab instan­
tia, to czyż powinno się elastycznie interpreto 
wać ustawę? Nie jestto nioim zamiarem w y­
rażać przekonanie, że mandat posła Kogawskie- 
go jes t  całkiem ważny. Chcę tylko dowieść i 
spodziewam się, iż dałem na to dowody, że u 
trata mandatu nie jest czemś, coby Izba uważać 
mogła za coś nad wszelką wątpliwość wznio­
słego, i dla tego oświadczam się przeciw w y­
działowi, a to zaprzeczając wprost jego wnio­
skowi.

Przeg ląd polityczny.
Sprawa m a n d a t u  |». I ło g aw sk icg o ,  mając 

dla nas historyczne tylko jeszcze znaczenie, za j­
muje dzienniki wiedeńskie ze środy w wysokim 
stopniu. Konliskaty jednak  i pnwytaezane na 
dwa dni przedtem kilku dziennikom proćesa, 
sprawiły ten skutek, iż krytyka uchwały Izbo­
wej wypadła bardzo skromnie Tern bardziej u- 
radowane są organa rządowe. Urn. Cor. konsta­
tuje z wielkiem zadowoleniem, że język dzien­
ników stał się umiarkowawszym, na co A', f.  
czyni uwagę : „Pewne przyczyny mają natural­
nie także pewne skutki.*

Widać pewną zadumę w „liberalnem* dzien­
nikarstwie wiedeiiskiem. T a n o w a  sytuacja wy­
daje się nam najważniejszym objawem w roz­
woju dzisiejszym.

W sprawach zewnętrznych Austrji, zmieni­
ło się położenie o tyle, iż to co było dotąd 
mniej pewnem i niejako w zawieszeniu, stało 
się teraz pewnością. Przez ostateczne podpisa­
nie traktatu handlowego prusko-francuskipgo z 
pominięciem wszelkich koncesyj, pretendowanych 
ze strony Austrji, Austrja została wykluczoną 
od nowego związku Głowego. Widać jednak, iż 
Austrja sama sie w końcu usunęła od tego zwią- 
zku> gdy jej Moskwa uczyniła nadzieję zawar­
cia z nią traktatu handlowego. To jedno tłu­
maczy, iż pomimo zawodów z Prusami w sp ra­
wie clowej, Austrja nadal trzyma sie ich przy­
mierza. J 1 *

W tym samym dniu Constitulionnel paryzki 
potwierdził swe dawniejsze doniesienie o kopal­
ni węgla i stacji morskiej, coby potwierdziło 
istniejące już podejrzenie tajnego między P ru­
sami a Francją porozumienia w sprawie księztw 
Zaelbiańskich i reformy Związku niemieckiego.

Zresztą na razie trudno wytłumaczyć sobie 
inaczej to zagadkowe doniesienie o stacji wę­
glowej.

Wiadomości zagraniczne są dziś bardzo 
skąpe. Z Berlina zaprzeczają, jakoby tam miała 
udawać się j a k a  deputacja do króla z prośbą 
o amnestję dla więźniów polskich. Była wszak­
że mowa, nie o deputacji, ale o petycji tylko. 
Wiemy zresztą, że podług ustaw pruskich amne- 
stja nie może nastąpić przed wydaniem wyroku.

Z Paryża słychać, że hr. Walewski ma zo­
stać znowu ministrem domu cesarskiego i sztuk 
pięknych w miejsce jen. Yaillant, który zacho­
rował. Dzienniki, pełne nekrologów zmarłego 
Mocąuarda, przytaczają, co niegdyś marszałek 
Soult przed końcem Napoleona I. powiedział: 
„Zaczął się wielki capstrzyk.* Billault, Pelissier, 
Mocątmrd zmarli judeu po drugim, więe powia­
da ją :  „Rozpoczął się wielki capstrzyk dla Na­
poleona III." Właśnie nadeszła wiadomość, że 
jego lekarz przyboczny, dr. Conneau, jeden z 
najwierniejszych przyjaciół cesarza, dostał po­
mieszania zmysłów.

Nakoniee z Libanu donoszą o powrocie do 
Maronitów naczelnika ich, Józefa Karama, k tó ­
ry od r. 1860 był internowany, podobno w Stam­
bule. Powrót ten nastąpi zapewne za pozwole­
niem mocarstw, ale może także stać się przy­
czyną odświeżenia sprawy wschodniej.

Ziemie polskie.
R ap o r t  komisji s p e c j a l n e j ,  utworzonej w 

Warszawie z rozkazu najwyższego do kw estji 
klasztorów w królestwie Dolskiem.

(C ią g  d a lsz y . )

W e r b o w a n i e  d o  b a n d  i u d z i a ł  ż a ­
k o  n n i  k ó w w p o w s t a n i u  z b r o j n e  m.

Spiskowcy zajmowali się z koncern 1862 
roku organizacją band zbrojnych. Ajenci rewo­
lucyjni werbowali wszędzie młodych ludzi. P rzy­
szli powstańcy zbierali się potajemnie w ko­
ściołach , gdzie słudzy ołtarza kazali im przy­
sięgać na posłuszeństwo komitetowi central­
nemu.

Co się tyczy tych, którzy się wahali lub 
okazywali obojętnymi, księża namawiali ich do 
udziału w rewolucji i zdrady prawego rządu, 
grożąc opornym nietylko zhańbieniem publi- 
cznem, lecz i wszystkiemi karami kościelnemu 
Takim to sposobem zakonnicy klasztoru na J a ­
snej Gór/.e, w Częstochowie, zmusili do przy­
sięgi, w ciągu miesiąca października 1862, do 
150 osób, przeznaczonych do napadu z niena- 
cka na oddział wojska cesarskiego, stojącego w 
Częstochowie.

W czasie formowania bandy powstańczej w 
Kaliszu, zakonnik z klasztoru bernardynów w 
Kaliszu, Feliks Dąbrowski, przyjmował przysię­
gę od zwerbowanych, ja k  się to ze śledztwa 
wykazało.

Podobnież najformalniej dowiedziono, że 
klasztor bernardynów w Radomiu służył za o- 
gnisko rozległego sprzysiężenia, które obejmo­
wało nietylko miasto R adom , lecz i wszystkie 
wioski okoliczne. Emisarjusze zakonników włó­
czyli sie po okolicy i ściągali do klasztoru o- 
soby wszelkich stanów ; tam je  zmuszano przez 
różnego rodzaju groźby do obietnic pod przy­
sięgą, że zawsze będą gotowe na rozkazy po ­
wstania i że się ślepo poddadzą tym, którzy 
byli upoważnieni do organizowania go.

Przełożony tego klasztoru, Telesfor Zaborek, 
i zakonnicy Roch Klimkiewicz i Paulin Domań­
ski, specjalnie się poświęcili temu dziełu.

Przyciągając biednych mieszkańców i nad­
używając ich prostoduszności, żeby ich skło­
nić do przyrzeczenia pod przysięgą, że wstąpią 
do „armii narodowej*, zakonnicy rzeczeni zgro­
madzali zwiedzion ; przez się osoby w klaszto­
rze w dniacli świątecznych, aby im czytać ró­
żne proklamacje i wyłudzać z nich pieniądze 
na korzyść powstania.

W styczniu 1865 r., powstanie zbrojne w y­
buchło w Królestwie i zakonnicy przyjęli w 
niem udział nader czynny. Liczne fakta dowo­
dzą, że wielu zakonników zjawiło się w ban­
dach powstańczych, wzywając w imię Chrystu­
sa lud do broni i prowadząc do rzezi, zkrzyżem 
w jędnem ręku z szablą w drugiem , tłumy u- 
wiedziune; oni błogosławili sztylet}', któremi u- 
zbrajali fanatyków lub najemników, którym po- 
ruczano spełniać zabójstwa, i posuwając świę­
tokradztwo aż do obiecywania królestwa nie­
bieskiego w zamian za spełnienie tych zbrodni.

.Spisy, ułożone przez komisję, zaw ierają  
długą listę zakonników, którzy połączywszy się 
z powstańcami, odznaczyli się przez swój fana­
tyzm i i czyny niesłychanego barbarzyństwa 
względem spokojnych mieszkańców -wsi, którzy 
ośmielili sie okazać brak współczucia dla rewo­
lucji. ‘ ............................

Nie przywodząc tu imiennej ich listy, dość 
będzie przytoczyć że wojska nasze przytrzymały 
więcej ja k  trzydziestu tych zakonników w rozma­
itych bandach, które kolejno zostały rozbite.

Następujące fakta, wykryte przez śledztwa 
urzędowe, dają wyobrażenie o działalności oso­
bistej zakonników w powstaniu zbrojnem.

Sawicki, braciszek zakonu franciszkanów z 
Łagiewnik, i Rafał Simenkowski, zakonnik ber­
nardyński z Łęczycy, dowodzili każdy osobną 
bandą powstańców.

Abratowski, zakonnik reformat, przyjął u- 
dział z bronią w ręku, w napadzie nocnym na 
koszary zwane Czarny Dwór w Płocku, w nocy

z dnia 10. na 11. stycznia 1863 r. Cały klasztor 
reformatów miał udział w spisku i przyczynił 
się do tego napadu. Gdy napad został odparty, 
uciekający znaleźli schronienie w klasztorze, 
gdzie ieb aresztowano w liczbie trzydziestu sze­
ściu. Powstańcy mieli zamiar zapalić koszary, i 
słoma na ten cel dostarczoną została przez kla­
sztor. Podczas napadu dzwoniono na gwałt z 
wieży klasztoru, a zakonnicy uprzednio błogo­
sławili napastników i podsycali ich fanatyzm.

W nocy z 10. na 11. stycznia 1863 r. ban­
da powstańców zebrała się w klasztorze ber­
nardynów w Karczówce, za zgodą zakonni­
ków, w celu napadnięcia na garnizon. W ypra­
wa ta nie przyszła do skutku, gdyż dowódzca 
bandy nie stawił się na miejsce schadzki.

Czynny udział w zbrojnem powstaniu przy­
jęło wielu duchownych z klasztorów bernardy­
nów w Warszawie, Kaliszu, Piotrkowie, Górze 
Kalwarji, Przyrowie i Złoczewie; klasztorów re­
formatów w Solcu, Sandomierzu i Szczawinie; 
braci miłosierdzia i karmelitów w Lublinie, au- 
gustjanów w Wieluniu i kapucynów w Lędzie.

W tej liczbie wspomnieć należy zakonnika 
reformata Wojciecha Elgieta i kapucyna Maksa 
Tarejwę, którzy sobie zjednali zLrodniczy roz­
głos przez swe barbarzyństwo. Pierwszy z nich 
należał <iu bandy Czachowskiego, znanego ze 
swego niesłychanego okrucieństwa; nietylko że 
pastwili się nad żołnierzami moskiewskimi, którzy 
im wpadli w ręce, lecz nadto przyprawili o 
śmierć w okropnych mękach wielką liczbę wło­
ścian polskich i innych mieszkańców bezbron­
nych gubernii radomskiej.

Nakoniee niepodobna wstrzymać się od wy­
mienienia także zakonnika Torzyszczyńskiego, 
ze zgromadzenia kanoników regularnych w mia­
steczku Kraśniku. Ten zakonnik zebrał sam, 
pierwszej nocy powstania, z d. 10. na 11. s ty­
cznia 1863 r. oddział, który zaprowadził do lasu 
strużyńskiego. Inny zakonnik z tegoż samego 
zgromadzenia, nazwiskiem Walenty Pajdowski, 
przyjął również udział w tej wyprawie. Torzy- 
szczyński został zabity w potyczce, która miała 
miejsce między naszem wojskiem ajego  oddzia­
łem, blisko miasteczka Słupi, w gubernii ra ­
domskiej.

D a w a n i e  s c h r o n i e n i a  b a n d o m  p o w s t a ń ­
c z y m ,  i c h  d o w ó d z c o i n ,  ż a n d a r m o m  
w i e s z a j ą c y m ,  m o r d e r c o m ,  d e z e r t e ­

r o m  i t. d.
Klasztory służyły za miejsce schronienia dla 

powstańców i dla rozmaitego rodzaju złoczyń­
ców ; byli oni tam zasłonięci od wszelkich po­
szukiwań naszych wojsk i policji, formowali się 
tam w bandy i oczekiwali chwili, dogodnej do 
wyruszenia w pole. W ten spowij) klasztor ber­
nardynów na Górze Kalwarji służył po kilka­
krotnie za schronienie dowódcy bandy Fabiani 
i dostarczał mu środków do transportu efektów 
ubiorczych. Wóz nawet, należący do klasztoru, 
został zabrany.

Dowódzca bandy Bosak i ksiądz Kotkow­
ski, poprzednio komisarz rewolucyjny na woje­
wództwo sandomierskie, znaleźli p r z y t u ł e k  w 
klasztorze reformatów w Solcu, nad Wisłą. Kla­
sztor tegoż zgromadzenia w Brzezinach służył 
za schronienie bandzie Sawickiego i licznym in­
nym złoczyńcom. Zakonnik ze zgromadzenia 
franciszkanów w Nowem-Mieście-Korezynie, Jó ­
zef Jezierski, został przekonany o to, że ukry­
wał powstańców i zbierał składki na rzecz po­
wstania. Zakonnik ze zgromadzenia reformatów, 
Rajmund Glowicz, z miasteczka Chocza, dostar­
czał powstańcom żywność.

Klasztor r e f o r m a t ó w  w Żurominie dostarczał 
schronienie i żywność bandom 1’odlewskiego, Ga- 
sztorfa, Nieczaja i innych. (I), c. n.)

ii # * 1

K r o n i k  a.
W y k a z

p r a w o m o c n y c h  w y r o k ó w  c.  k. s ą d ó w  w o j e n n y c h  w e  L w o ­
w ie ,  Z ło c z o w ie ,  P r z e m y ś l u ,  K r a k o w i e ,  T a r n o w i e ,  T a r n o ­
p o lu ,  S a m b o r ze ,  S t a n i s ł a w o w i e , R z e s z o w i e  i N o w y m  S ą ­

czu ,  z a p a d ły c h  w  l i s to p a d z ie  18(54.

III. C.  k. s ą d  w o j e n n y  w  T a r n o p o l u .  
( D o k o ń c z e n i e . )

£<i przekroczeni*  o b tr icezczen ia  z  '28. i 29.  lutego 1894.

2 0 .  W i lh e lm  F r o h a z k i  z T o b ic a n  w  M oraw ie ,  60  
I w d o w i e c ,  z a p r z y s i ę g ły  l e ś n ic z y  p r y w a t n y ,  u z n an y  za 
n ie w in n e g o .  — '21 P io tr  P o s u c h  o w s k i  z P e l r y k o w a ,  
30 I. żo n a ty  k m ie ć ,  prócz utraty  broni na 8  dni a res z tu  w  
a i t o k h a u z ie .  — 22. Jan H a c k i e w i e z  z l i l ib o w a ,  18 I. 
s tanu  w o ln e g o  p a ro b e k ,  p ró cz  utraty  broni na 1 dz ień  
a r es z tu  w sz t o k h a u z ie .  —  23. M a ćk o  O z i m a  r e c i e  I lryć  
R o m e n e z u k  z Zbaraża ,  5 0  I. żonaty  k m ie ć ,  p r ó c z  utraty  
s k o n f i sk o w a n e j  broni  u w o ln io n y  z braku d o w o d ó w .  — 24.  
P a w e ł  S z a t y n z k i  z T u l r z y ,  34  I. s ta n u  w o l n e g o  p a r o ­
b e k ,  na 1 m ie s ią c  a r es z tu  w  sz to k h a u z ie  , j e d n a k  a resz t  
ś l e d c z y  p o l i c z o n o  za k arę .

Z c. k. s ą d u  w o j e n n e g o  w T a rn o p o lu .

IV. C k. s ą d  w o j e n n y  w S a m b o r z e .
Z a z b r o d n ie  t u b u r z e n la  epohojno fe t  publiczne) ,  

g .  2 4 3  tro jek .  k . k .

I .  S t a n i s ła w  S k u I i e  z z S ta re jso l i ,  27  I. s ta n u  w o l ­
n e g o ,  c z e la d n ik  k r a w ie c k i ,  na  12 tygod ni  w ię z i e n ia  z a o ­
s tr z o n e g o  l r a z o w y m  p o s t e m  o c b lo b ie  i w o d z ie  w  k aż d ym  
ty g o d n iu .  —  2  P iotr  S  t a c b e  w  i c z z L u b i e n i a ,  4 4  I, 
żonaty  o jc ie e  5  d z ie c i ,  rzą d zca  dóbr  w N o w o s ió ł k a c h ,  na 
3 ty g o d n ie  w ię z i e n ia  z a o s t r z o n e g o  l r a z o w y m  p o s te m  o 
ch le b ie  i w o d z ie  w k aż d ym  ty g o d n iu .  —  3. W in c e n ty  
C h m u r o w i e z  z C z a r n u s z o w ic ,  53  I. w d o w i e c , o jc iec  
3 d z ie c i ,  rządca dóbr  w  H o lu b o to w ie ,  na 3  m ie s ią c e  
w i ę z i e n ia  z a o s t rz o n e g o  l r a z o w y m  p o s ł e m  o c h l e b i e  i w o ­
d z ie  w  k aż d ym  ty g o d n iu .

Z a  p r ze e tę p e t i r o  p r z e d t e  z a r z ą d z e n io m  p u b l ic z n ym  §.  569  
tro)e . k .  k .

4 Jan D u r k a l e c  z (Jzukwi ,  63  !., ż o n a ty  o jc ie c  4 d z i e ­
ci k m ie ć ,  na 48  g o d z in  a r e s z t u . - - 5  M ojżesz  F e l d m a n n  
ze  Stryja ,  23  1.. s tanu  w o ln e g o ,  c z e 'a d n ik  p iek a rs k i ,  na

10 dni aresz tu  z a o s t r z o n e g o  2 r a z o w y m  p o s tem  o c h le b ie  i 
w o d z i e .  — 6.  Michał  (5 e  r g e  r z Kobla S iaregO, 23  I.. 
s tanu  w o l n e g o  p a r o b e k ,  u w o ln io n y  z braku d o w o d ó w .  — 
7,  D e n ik o  G e  c z y z T o r h a n o w ic ,  18 I., s tanu  w o ln e g o  
syn  k m iec ia  , o b c ią ż o n y  p r z e s t ę p s t w e m  p r z e c iw  b e z p i e ­
c z e ń s t w u  w la s n u s c i  i h on oru ,  na 5 dni a r es z tu  z a o s t r z o ­
n e g o  l r a z o w y m  p o s te m  o i h l e b i e  i w o d z i e .  — 8  Piotr  
G e c z y  z T o r h a n o w ic ,  48  1., ż o n a t y ,  o jc iec  1 d z ie c k a  
k m i e ć ,  o b c ią ż o n y  w s p ó ł u d z i a ł e m  w p r z e s t ę p s t w i e  p r z e ­
c iw  b e z p i e c z e ń s t w u  w ł a s n o ś c i  i p r z e s t ę p s t w e m  p r z e c iw  
b e z p i e c z e ń s t w u  h on oru ,  na 8 dni aresz tu  z a o s t r z o n e g o  
2 r a z a w y m  p o s t e m  o c h le b ie  i w o d z ie .  — 9.  A le k s y  A n- 
d r y s z a k  z P e reh iń s k a ,  4 6  I.,  żonaty  b e z d z ie tn y  k m ie ć ,  
na 6 dni a res z tu  z a o s t rz o n e g o  2 r a z o w y m  p o s te m  o Chle ­
bie  i w o d z i e .  — 10, I w a n  111 u s z k o  ż P e r e lń ń s k a ,  35  1 , 
żonaty  o jc ie c  5 d z ie c i  k m ie ć ,  na 3 dni a r e s z tu  z a o s t r z o ­
n e g o  l r a z o w y m  p o s te m  n ch le b ie  i w o d z ie .  1J Jurko  
H I u s  z k o z P e r o h in sk a ,  40  I.. żonaty  w t a ś ć .  g ru n tu ,  na 4 dni  
a r e s i t u  z a o s t rz o n e g o  lr a z o w y m  p o s te m  o ch le b ie  i w o d z ie .  
12.  N aslunia  F e d o r y s z y e ,  z O lch ó  , v k i , 30  lat,  z a m ę ­
żna,  m atk a  4 dz ie c i ,  żona k m iec ia ,  u w o ln io n a  z braku d o ­
w o d ó w .  — 13,  J ę druch  M a ń k o ,  z Kruzyk , 3 )  lat, ż o n a ­
ty, o jc ie c  5 d z ie c i ,  k m ie ć ,  na 14 dn i  aresz tu ,  z a o s t r z o n e ­
go  2 - r a zo w y m  p o s te m  o c h le b ie  i w e d i i e .  — U  Son ko 
S a w r u ń ,  z K r u z y k ,  41 la t,  ż on aty ,  o jc ie c  3 d z ie r i ,  k m ie ć ,  
na 8 dni a i e s z t u  za o s tr z o n e g o  2  r a z o w y m  p o s te m  o etile-  
bio i w o d z i e . — 15. Mikołaj  H a w r y 1 ó w,  z D o ls k i ,  30  I.. 
żonaty ,  o jc iec  3 dz iec i ,  k tn ieć ,  na 8 dni aresz tu  z a o s t r z o ­
n e g o  2 -r a z o w y m  p o s te m  o c h le b ie  i w o d z i e .

Z i p r ze k ro c ze n ie  ob w ie sz c z e n ia  z  23. hitegu 1864
16. Chaja R e i c h ,  z e  S t r y j a ,  23 la t ,  z a m ę ż n a ,  matka  

4 dz iec i ,  b y ła  szyn karka ,  prócz  utraty  b r o n i ,  na  karę  p i e ­
n ię ż n ą  w’ k w o c ie  6 zf.  w .  a. lu b  2  dni aresz tu ,  w  d ro d ze  
lask i  u w o ln io n a ,

Z c. k. s ą d u  w o j e n n e g o  w S a m b o r z e .

V. C. k .  s § d  w o j e n n y  w  R z e s z o w i e .
Z a  Z b rodn ie  z a b u r z e n i a  epokoJnueci p u b l ie z n e j .

8 .  66  cy te .  i 343 icojek.  k k.
I. W o j c i e c h  Ż o ł ą d e k  z Rudnika ,  2 3  l .  o b .  ta c .  

s ia n u  w o ln e g o  w y r o b n ik ,  na 2 m ie s ią c e  W ię z ie n i a  z a o s t r z o ­
n e g o  l r a z o w y m  p o s to m  w k a żd y m  ty g o d n iu  ( o b c ią ż o n y  
p r z e k r o c z e n io m  o b w i e s z c z e n i a  z dnia 28.  lu t eg o  1864 .)  —
2. J o z e f  P u s k a r c z y k  z U la n o w a ,  5 6  i.  ob .  lac. żonaty  
h <ndlarz o w o c ó w ,  na -2 m ie s ią c e  w i ę z i e n i a .  — 3. Hip oli t  
B i n d u c h o w s k i  z N iz in ,  43  1. ob .  lac. żonaty ,  ek o n o m  
z S la r o in ie ś c ia ,  na 6 ty g o d n i  w ię z i e n ia .  —  4 Jan M o y- 
c h e r  w ł a ś c i w i e  Jan K o w a ł e s i k  f a ł s z y w ie  F r a n c is z ek  
8  e  in e I lub >S e in I a , r o d e m  z K aczw iu k  w  pow  i e c ie  m a-  
gurań.skiin, w  k o m ita c ie  s p iz k im  w  W ę g r z e c h ,  51 I. ob  
l e c .  s ta n u  w o ln e g o  w y r o b n ik ,  o z b r o d n ię  z a b u rz en ia  sp o -  
ku jnośc i  pu b l icz n e j  i k r a d z ie ż y  w ię c e j  p o s z la k o w a n y ,  u- 
w o ln io n y  z braku d o w o d ó w ,  za p r z e s t ę p s t w o  na 8 dni 
ar es z tu .  —  5 .  K lem on tyn a  K i s z a k i e w i c z  z L e ż a j s k a , 
16  I. ob .  lac .  s ta n u  w o ln e g o ,  córk a  m ie s z c z a n in a ,  —  6.  
C ecy l ia  B a b k a  z L eż a js k a ,  1 /  I. o b .  lac. s ta n u  w o ln e g o  
s ierota ,  —  7.  Anna D r o z d z a l  z  L eża js k a ,  15  I, o b .  lac .  
s tanu w o ln e g o  córka m ie s z c z a n in a ,— 8 .  J ózefa  T r y c z y  n- 
s k a  z L eża jska ,  19. I. oh .  l i c ,  s tanu w o ln e g o  córka m i e s z ­
cza n in a ,  —  9.  L udw ik a  T a n a s i e w i c z  z L eża jska ,  18 
I. o b .  łac .  s tanu  w o ln e g o  córka m ie s z c z a n in a ,  — 1 0 .  K a­
rolina B a n a s  z Lożajsk a ,  3 0  1. o b .  la c .  w d o w a ,  s z w a ­
c zk a ,  — 11. A po lon ia  B a n a ś  z L e ż a j s k i ,  13 I. o b .  łac .  
s ia n u  w o ln e g o  córk a  m ie s zc z a n in a ,  — 12. Julia  E u s t a -  
c h i e w i c z  z L eżajska ,  16. I. o b .  ła c .  s ta n u  w o l n e g o  
córk a  m ie s zc z a n in a ,  —  13. M ir janna  M a l u s z y n s k a  
f a ł s z y w ie  J ę d r e j k u  z L eż a jsk a .  18. I. nl>. lac .  córka  
m ie s zc z a n in a ,  w s z y s t k ie  od 5 do 13 dla  braku is toty  c z y ­
nu u w o ln io n e  i u r n a n e  za n i e w i n n e  ( ś p i e w a n i e  zakazanej  
pieśni  „B oże  coś  P o l s k ę * . )  —  14. Dr, W ik tor  I. b y s z e w -  
s k i  z Z atw arn icy ,  45  I. ob. lac .  żon aty ,  a d w o k a t  k ra jow y  
i s ą d o w y  w  R z e s z o w i e  i d e p u t o w a n y  s e j m u  k r a j o w e g o , —  
15. H erm an P r a s c li i I I z G ło g o w a  44 I. ob .  ła c .  żonaty  
k u p ie c  w  R z es z o w ie ,  —  16. L u d w ik  S c L a i t i e  r z R z e ­
s z o w a ,  32  I. oti.  la c .  żonaty  k u p i e c , —  17. F i l ip  F e r t i g  
z R z e s z o w a ,  iz rael i ta ,  ż on aty ,  w ła ś c ic ie l  d o m u  i faktur,  
w s z y s c y  od 14 do 17 u w o ln ie n i  dla braku is toty  czy n u .

Z a  z b r o d n ię  y w a l l u  pub l ic znego  g. 3 : 8  ir o l e k ,  
lub  81 cytr.  k .k

18. M-.rcin P e l c  z Bud  ła ń c u c k ich ,  45  L o b .  ł a c .  ż o ­
naty kinie'#, na 3 m ie s ią c e  c i ę ż k ie g o  w i ę z i e n i a  ( o b c i ą ż o n y  

p r z o s t ę p s t w e m  p r z e c iw  z a r z ą d z e n io m  p u b l ic z n y m . )  —  19 .  
Michał P o l e  z Bud ła ń c u c k ich ,  35  I. o b .  l a c .  żonaty  
k m ie ć ,  — 2 0 .  W o jc ie ch  W i t e k  z Bud ła n c u o k ic h ,  30  I. 
ob .  lac .  żonaty  k m ie ć ,  — 21.  P iotr  B a r t n i e z y  r ec te  
B a r t n i k  z G r o d z i s k a ,  19 I. ob .  ł a c .  s ta n u  w o ln e g o ,  
w ła ś c ic ie l  gru n lu  w B udach  ła ń c u c k ich ,  w s z y s c y  trzej dla 
braku is to ty  czy n u  od  zbrodni  u w o ln ie n i ,  za p r z e s t ę p s t w o  
p r z ec iw  z a r z ą d z e n io m  p u b l ic z n y m  8- 56 9  każdy  na 6 t y ­
godn i  aresz tu .

Z a  p r zee tęp e t ir o  p r z e c iw  z a r z ą d z e n io m  p u b l i c in y m  §.  509
t ro jek ,  l u b  3 1 2  cy te.  * .  h.

2 2 .  Laje  K i e l  z G r e m b o w i .  5 0  I. iz rae l i tka ,  żona  
k r a w c a ,  na 6 tygod n i  a res z tu  z w l i c z e n ie m  4 t y g o d n io w e g o  
a r es z tu  ś l e d c z e g o  ( o b c ią ż o n a  p r z e s t ę p s t w o m  p r z e c iw  b e z ­
p i e c z e ń s t w u  h o n o r u . )  —  2 3 .  Jank ie l  K i e l  i  G rem b o w a ,  
18 I. izrael i ta  s tanu  w o ln e g o ,  c ze la d n ik  k r a w ie c k i ,  na C 
ty g o d n i  a r es z tu  z w l i c z e n ie m  4 t y g o d n i o w e g o  a res z tu  ś l e d ­
cz e g o  ( o b c ią ż o n y  przestępstw u  in p r z e c iw  b e z p i e c z e ń s t w u  
h o n o r u ) .  — 2 4 .  Naftal i S p i e l m a n n  I P r z e w o r s k a ,  33  
I. izraeli ta  żonaty ,  s zyn k arz  w R z e s z o w i e ,  na 2 0  dni a r e ­
s z t u .  — 2 5 .  M ei lech  S l u r i n w i n d  z Ś w i l c z y ,  50  I. izra­
eli ta  żonaty ,  w ła ś c ic ie l  d o m u  i h an dlarz  s kór ,  na 10  dn i  
a res z tu .

Z a  p r z e k r o c z e n ie  o h w ieez c zen ia  a d  28.  i 29,  lu te yo  1864.
26.  J s n  M a j a  z Rudnika ,  30  1. ob. ta c .  ż on aty  w y r o ­

bnik, —  2 7 .  Jan Ż o ł ą d e k  z Rudn ika ,  20  I. ob .  lac .  s t a ­
nu w o ln e g o ,  syn  k m iec ia ,  — 28  Jan K o s z a ł k a  z R u ­
dn ika ,  22  I. ob. la c .  s t i n u  - o l n e g o ,  s y n  k m ie c ia ,  — 2 9 .  
W o j c ie c h  M a k o w s k i  z 1 udnika,  22  I. ob .  tar .  s tanu  
w o ln e g o  w y ro b n ik ,  każ d y  prócz  u lra ly  broni na 30 d n i  
a res z tu .  —  3 0 .  Andrzej  K u t y ł a  z K.utyl 40  |, 0 b. łac .  
żonaty  k m ie ć ,  prócz  utraty broni na 14 dni a r e s i t u .  — 3 1 .  
Antoni R o ż k i e w i c z  z Majdanu, 55 I, o b .  ła c .  ż o n a ty ,  
k m ie ć  i ru szn ik arz ,  prócz  utraty  broni na 14  dni a r es z tu .  
—  32, M aksym il ian  Z d u l s k i  z T y czy n a  36 I. o b .  ł a c .  
żonaty ,  r ząd zca  dób r  z W ery n i ,  na 3 dni a res z tu  lub karę  
p ie n i ę ż n ą  w  k w o c ie  15 z lr .  w .  s .  —  33 .  Ł u k a s z  J a w o r  
z U l m o w a ,  33  I. o b .  l a c .  żonaty ,  fi isak, m niej  p o s z l a k o ­
w a n y ,  u w o ln io n y  z braku d o w o d ó w .

Z c .  k. s ą d u  w o j e n n e g o  r  R z e s z o w i e .

VI C. k. sąd  w o je n n y  w  S t a n i s ł a w o w i e .
Z,a z b r o d n ię  z a b u r z en ia  p u bU c in e j  e p o k o l n o i n  i p o r z ą d k u  

8 .  e e .  c y w .  lub  3 4 3  tro jek  k ,  k .
1. H enryk C a m il ze  L w o w a ,  3 3  I. ob .  l a s . ,  a je n t

k r a k o w s k ie g o  to w a r z y s tw a  a s e k u r a cy j n e g o ,  na 3 m i e s i ą c e
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w i ę z i e n ia  , w o j s k o w y  s ą d  a p p e l a c y j n y  zn iży t  tą k a r ę  w  
d r o d z e  ła s k i  na 4  ty g o d n ie  w i ę z i e n i a . — 2.  Jan B u r c z y k ,  
z Z arsz yn a ,  60  i. o b .  tac .  żo n a ty ,  m ajster  k r a w ie ck i ,  na 2  
m ie s ią c e  w ię z i e n ia ,  z a o s t rz o n e g o  2 r a z o w y m  p o s te m  w  k a ­
żd y m  ty g o d n iu ,  w d r o d z e  la sk i  c a łk i e m  u w o ln io n y .  — 3.  
Andrzej  It o m  a n o w- s k i z S t a n i s ła w o w a ,  31 I. ob  ła c  
stanu  w o ln e g o ,  m urarz ,  na 1 m ie s ią c  w ię z i e n ia ,  z a o s t r z o ­
n e g o  l r a z o w y m  p o s te m  w  k a żd y m  tygod n iu ,  w  d r o d z e  l a ­
s k i  ca łk iem  u w o l n i o n y . — 4. Jan Z i e m b a  z S t a n i s ł a w o w a ,  
35  I. ob .  tac .  s tanu  w o ln e g o ,  w y r o b n ik  na 1 m ie s ią c  w i ę ­
z ien ia ,  z a o s t r z o n e g o  l r a z o w y m  p o s tem  w  k a ż d y m  t y g o ­
d n iu ,  w  d r o d z e  la sk i  c a łk ie m  u w o ln io n y .  — 5 .  Andrzej  
Z a h a j k i e w i c z  z S t a n i s ła w o w a ,  36 I. o b .  gr .  kat.  
s ta n u  w o ln e g o ,  w y r o b n ik  na 1 m i e s i ą c  w i ę z i e n ia ,  w  d r o ­
d z e  la sk i  c a łk ie m  U w o ln io n y .  — 6 .  Cyryl M o n i a k  z Ty-  
ś m ie n ic y ,  4 0  I. ob .  gr. kat. , w d o w i e c ,  m a js te r  k r a w ie ck i  i 
7. A ndrzej  J a r c z e w s k i  z S t a n i s ła w o w a ,  46  I. ob.  lac ,  
ż o n a iy ,  m ajster  k r a w ie ck i ,  u w o ln ien i  z braku d o w o d ó w .  
—  8.  Jakób  O g r o d n i k  z I zd eb e k ,  53  I. ob .  lac. żo n a ty ,  
w o ź n ic a ,  ju ż  k arazy  za p r z e s l ę p s i w o  p r z e c i w  z a r z ą d z e ­
n io m  p u b l i c z n y m ,  i 9 .  Piotr  J a s k ń l o w  s k i  z H o s to w a ,  
34.  1. o b .  l a c .  żonaty ,  w o ź n ic a ,  u w o ln ie n i  z braku d o w o ­
d ó w .  — 10 Perl  S a m u e l i  z T y śm ien ic y ,  48  1. izrael i tka  
za m ę żn a ,  w ł a ś c i c i e lk a  r ea lnośc i ,  —  11. A zc ic l  L i e  b l e i n  
z T y ś m ie n ic y ,  31 I., izrae l i ta ,  żonaty ,  handlarz  fu te r ,— 12. 
Marek A d l e r  z Ż u r aw n a ,  33  I. i z ra e l . ,  żonaty  h an dl .  futer,  
13 J s k ó b  F e l d b a u m  z T y ś m ie n ic y ,  32  I. izrael- , żonaty ,  
han dlarz  f u t e r , —  14. Clia im Daw id  A d l e r  z P r z e m y ś la n ,  
31 I. i z ra e l i ta ,  ż on aty ,  han dlarz  futer,  — 15. S e w e r y n  
M o c h n a c k i  z C z o rto w c a ,  24  I., ob .  la c .  s tanu w o ln e g o  
syn  w ła ś c i c i e l a  dóbr  i b y ły  praktykant  k o n c e p t o w y  przy  
n a m ie s tn ic t w ie ,  w s z y s c y  od 10 do 15 u w o ln ie n i  z braku  

d o w o d ó w .

r.a z b r o d n ie  ud zie lan ia  p o m o c y  §  217  cyu>. lub  § 523 .  
w o j  k .  k .

16 .  Jan W n o r o w s k i ,  z Baju,  48  i . ,  o b .  ł a c . ,  ż o n a ­
ty, ch irurg,  u w o ln io n y  z braku d o w o d ó w .

Z a  z b r o d n i e  g w a ł t u  p u b l ic znego  g. 81 .  cyw .  lub  g .  358  
w o js k  k.  k .

17. H nat D u d i a k ,  z K ulysk ,  30  lut, oDrz., gr. ka t . ,  
żo n a ty ,  k m ie ć ,  na 1 m ie s ią c  w ię z i e n ia .  —  18. Michał Ko- 
i a k .  Z K u ly s k ,  30  la t,  ob .  gr .,  kat., żon aty ,  k m ie ć ,  na 1 
m ie s ią c  w ię z i e n ia .

Z a  p r ze s t ęp s tw o  p r z e c iw  p u b l ic z n e j  sp o ko jn o ic l  i p o r z ą d k o w i  
g.  300  c y w .  lub  g. 556  trojak, k .  k .

1 9 .  Hryć L y t w a k ,  z P u zn ik  , 6 6  la t . ,  ob .  gr .  kat.,  
ż o n a ty ,  k m ie ć ,  na 1 ty d z ień  aresz tu  w  s z tu k h a u z ie .

Z a  p r z e s t ę p s tw o  p r z e c i w  z a r z ą d z e n i o m  p u b l ic z n ym  §g.  312  
i 314  c y w .  tub  gg. 5(i9 w o j i .  k .  k-

2 0 .  S e m e n  M y k i e t y n ,  z T e m e r o w i e c  51  lat, obrz .  
gr .  kat .,  żonaty ,  k m ie ć ,  na 8 dni a r e s z tu  W s z t o k h a u z ie . —
2 1 .  F e d o r  S  a m e I u k, z U n ż o io w a ,  55  I., obrz .  gr. kat .,  
żo n a ty ,  o g r o d n i k ,  na 4 dn i  aresz tu  w  s z to k h a u z ie ,  za o ­
s tr z o n eg o  I - r a z o w y m  p o s tem ,  w dr od z e  lask i  u w o l n i o n y . —
2 2 .  A b ra h sm  S c h a t t n e r ,  z Kut, 28  la t . ,  izrae l i ta ,  ż o ­
naty ,  han dlarz  skór ,  na 8 dni a r e s z tu  w s z t o k h a u z ie  z a o ­
s tr z o n eg o  2 r a z ó w ) m  p o s te m ,  w  d r o d z e  la s k i  a resz t  z a ­
m ie n io n y  na karę p i e n i ę ż n ą  w  k w o c i e  10 zt. w .  a.  —  23.  
S z lo im a  L e r c h h a u m ,  z B d s z o w i e e ,  5 6  lat, iz r ae l i ta  
s z y n k a r z ,  na 8 dni a res z tu  w sz t o k h a u z ie  z a o s t r z o n e g o  2- 
-a z o w y m  pn 9 te m ,  — 24 .  S le fa n  R a  c z k a ń ,  z H y b n a ,  4 0  
at, ob rz .  g r .  kat . ,  z o n a ly ,  k m ie ć ,  na 3 dni aresz tu  w  sz lok -  
a u z ie .  —  23 .  M aćko W e s o ł o w s k i ,  z M ariam polu ,  15 

| t f o b r i .  l a c . ,  s tanu w o l n e g o ,  p a r o b e k  i w y r a b m k ,  na 10 
ózg ,  w  d r o d z e  la sk i  u w o ln io n y .  —  26.  Iw an  D  o y c z a- 

i  o w  s k i, z J a m n icy ,  24  la l,  ohrz, gr. kat., żonaty ,  k m ieć ,
—  aa 3 dni a res z tu  w  s z to k h a u z ie .  — 27.  Michał P o l a t a j -  

k o, z N a d w o r n y .  50  lot, o iirz .,  gr .  ka t . ,  ż on aty ,  k m ie ć  i 
p r z y s ię ż n y  ( o b c ią ż a n y  przi k r o c z e n iem  p r z e c iw  h e z p ie -  
“z e ń s t w u  h o n o r u ) ,  na 14 dni ar esz tu  w  s z to k h a u z ie .  — 28 ,  

, i a w r y lo  T r y n o h a ,  z K o r sz o w a ,  5 0  lat, ohrz .  gr .  k a t . ,  
^ ' ^ o n a t y ,  k m i e ć ,  na 8 dni a r e s z l l l  w sz t o k h a u z ie ,  zaostrzę-  

DESP litego l - r a z o w y m  p o s ł e m . — 2 9  W ilh e lm  M a l h i a s  tak że  
H e r m a n n  z w a n y ,  z K r e c h o w i e c ,  43 lat , e w a n g e l  k. ż o ­
naty,  m ły n a rz ,  na 8  dni aresz tu  w  s z to k h a u z io .  w  drod z e  
lask i  a r esz t  za m ie n io n y  na korę p i e n i ę ż n ą  w k w o c ie  15 
:1. w .  a.

UI3U.I

Z a  p r z e k r o c z e n ie  ob w ie sz c z e n ia  z  28 .  lutego  1864  
p r z e z  z a ta je n ie  bron i .

30 .  J a n  P e t r y k ,  z W o r o n y ,  20  lat , o b r z .  gr kat.,  
s ta n u  w o ln e g o ,  k m ie ć ,  na 3 dni aresz tu  w  s z to k h a u z ie .  —  
31.  J ó z e f  H u 11 e j  c z u k, z K am ien ny ,  28  lat,  s tanu  w o l ­
n e g o ,  ob .  gr. kat .,  syn  k m ie c ia ,  na 3 dni a res z tu  w s z t o k ­
h a u z ie .  3 2 .  I w a n  S a w c z u k ,  z C h o m ia k n w a  , 34  lat, oh  
gr. k a to l . ,  ż o n a ty ,  o g r o d n ik ,  ds  3 d n i  a r es z tu  w s z t o k ­
h a u z ie ,

Z ę .  k. s g d u  w o je n n e g o  w  S t a n i s ł a w o w i e .
(C ią g  d a lszy  n a s tą p i . )

D ochodu z p r z ed s t a w ie n ia  te a tr a ln e g o ,  d a n e g o  poza -  
w czoraj na k o r z y ś ć  u b o g ich ,  byto  do  700  z tr .  w .  a. Za-  
w d z i ę c z y ć  to  n a le ż y  s taraniom  p s n a  I g n a c e g o  L e w a -  
k o w  s k i e g o, radnogo  m iasta  L w o w a ,  który ja k o  c z ł o ­
n e k  kom isj i  u b o g ich ,  g o r l iw ie  s ię  zajął  lak u r z ą d z en ie m  
w id o w is k a  jak  i wraz  z p a n em  I sk ier s k im  ro zp rz e d a ż ą  b i ­
l e t ó w ,  Z m ę - c z y z n  grato  trzech  a m a to r ó w ,  z k o b ie t  zaś  
s a m e  ar tystk i  s c e n y  p o ls k ie j  i r u sk ie j .  A ż e n a  s l i s z u  s t a ­
ło: teatr  am atorsk i  , w i ę c  w rozb iór  gry w d a w a ć  s ię  nie  
b ę d z ie m y .  J e d n o  ty lk o  z a u w a ż a ć  w y p a d a ,  iż g ł ó w n y  b o ­
hater  k o m icz n y  w  s z t u c e  „ N i e p r z y j a c i e l  k o b i e t "  
K o r z e n i o w s k i e g o ,  pan P a u l e w i c z ,  o p u ś c i !  w  s w e j  roli o- 
s ta tn ie  s ł o w a ,  k ló r em i autor k o ń cz y  j e g o  r o l ę -  „ J a k i ż  
j a o s i e I V  To p r z y j ś c ie  do sa m o p o z n a n ia  p o t r z e b n e  b y ­
ło k o n ie c z n ie  b o h a te ro w i  do  ca ło śc i .

Piania r u s k i e  m n o żą  s ię  co ra z  h ardz ie j .  Z N o w y m  
r o k ie m  p o c z n ą  w y c h o d z ić  w e  L w o w i e  n o w e  d w a .  j e d n o  
l i t era ck ie  N iw a  pod  t e d a k c j ą  p .  K onstan tego  H o rh a lj ,  d r u ­
gie  z b io r o w e  Czyte ln ia  r u ska  pod  red ak c ją  p .  K sen of>nta
K li inkow icza .

T e a t r o w i  r u s k i e m u  u d z ie lo n o  z n o w u  k o n c e s ję  na 
d a ls zy ch  41) p r z e d s t a w i e ń  w e  L w o w i e  i na p r o w in c j i .  P ro ­
śba z a ś  o s ta lą  k o n c e s ję  i s u b w e n c j ę  n ie  zosta ła  dotąd  
r o zs tr z y g n ię tą .

D roga ch o rą g iew . Kiedy  przed  d w o m a  laty za a re ­
sz t o w a n o  w P e s z c i e  za s p i s e k  po l i ty czn y  kr a w ca  Jam bora ,  
z n a le z io n o  u n iego  bardzo bo g a to  o z d o b io n ą  c h o r ą g ie w .  
Jak s ię  reraz d o w ia d u j ą  d z ie n n ik i ,  s p r z e d a ło  erarjum  s t o ­
p io n e  o z d o b y  i w y s z y w a n ia  z ło t e  z te jchorągw  i za 8 ( 0  zlr .

K s i ą ż ę  H a p o l e e n  p n y  p t - ż a r a e .  K i l k a n a ś c i e  dni  
t e m u  w y b u c h ł  w  P a r y ż u  o g ie ń  w  L u w r z e .  M ię d z y  
lu d źm i ,  s p i e s z y c y m i  na m ie j s c e  p o ż s ru ,  z n a laz ł  s ię  najpier-  
w s z y  k s ią ż ę  N a p o le o n .  G d y  z ro b io n o  ła ń c u c h  z o s ó b  d o  
p o d a w a n ia  w o d y  p o m p ie r o m ,  k s ią ż ę  N a p o le o n  za ją ł  w  
nim  t a k ż e  m ie j s c e  i p o d a w a ł  k o n e w k i  a ż  d o  u g a s z e n i a  
p o ż a i  u .

K siążę  p r u s k i  d łu żn ik iem  o b erży sty . Kiedy w  r. 
1849 m a s z e r o w a ł  k o r p u s  armii  p ru sk ie j  p r z e z  P a lc iy n a t  
b a w a r sk i ,  za trzym ał  s i ę  k s ią ż ę  pru sk i  ja k o  g ł ó w n y  ko­
m e n d e r u j ą c y  z c a ł ą  s w ą  ś w i t ą  w  o b e r ż y  p e w n e g o  ta m ­
te js z eg o  m ias la .  G dy  o d j e ż d ż a ł ,  p r z e d ło ż y ł  m u  g o s p o d n ik  
r a ch u n e k ,  w y n o s z ą c y  2 0 0  ta larów .  K siążę o d p o w i e d z i a ł ,  
że  r a c h u n e k  zaraz nio  m o ż e  b y ć  s p ł a c o n y m ,  g d y ż  B awa-  
rja sam a  m a p o n o s i ć  k o s z ta .  G dy  je d n a k  ani rząd b a w a r ­
sk i ,  ani m ias to  n ie  c h c ia ło  z a p ła c ić  za p r u s k ie g o  k s ię c ia ,  
u d a ł  s i ę  o b e r ży s ta  do B er l in a  , a n ie  w s k ó r a w s z y  nic  u 
różn ych  in s tan cy j ,  w  k o i icu  Jo  s a m e g o  k ró la .  N s  żądanio  
s w o j e  o trzy m a ł  j e d n a k  p o d  d. 6 .  I>sli pad a  h. r. o d m o ­
w n ą  o d p o w i e d ź .  Gzy też  p o k r e d y t u j e  k om u  j e s z c z e  ów  

ba w a r sk i  o b e iż y s l a '1

T E A T R  P O L SK I. Dziś  po  raz p i e r w s z y  o d e g r a n ą  
b ę d z ie  na s c e n i e  naszej  n o w a  o p e r e t k a  S t a n is ła w a  Dunie-  
ck ie g o  : P a z i o w i e  k ró lo w ej M a r y s i e ń k i .  Z w r a c a l i ś m y  
juz. p o p r z e d n io  u w a g ę  p u b l ic z n o śc i  na ten u tw ó r  m ło d e g o  
i u t a l e n to w a n e g o  k o m p o z y to r a ,  dz iś  p r z y ch o d z i  nam tylko  
p o w tó r n ie  w y r a z ić  n a d z ie ję ,  że  p u b l ic z n o ś ć  nasza  p o s p i e ­
szy  ja k  n a j l iczn iej  do teatru ,  aby z a p o z n a ć  s ię  z m iody  in 
k o m p o z y to r e m  i z a ch ęc ić  go  s w y m  u d z ia ł e m  do d a l s z y c h  
prac  w  tym z a w o d n e .  P o p r z e d z i -  O d l u d k i  i p o r t u  
kom odja  w 1 akc ie  A F r e d r y .

Lwów  15. grudn ia  1864.  S z a n o w n y  k o r e s p o n d e n t  do  
nr .  2.50 Oa* Y a r .  z g w o z d z i e c k i e g o  j n w i a t u ,  m y ln e  ii-

d z i e l i l  te jże  w ia d o m o ś c i  o o b c h o d z ie  im ien in  w T rofanów -  
ce ,  a n a z w is k o  je g o  ani w d z ie n n ik u  ani w m a n u s k ry p c ie  
u m ie s z c z o n y m  n ie  j e s t ,  raczy s i ę  w ię c  z g ło ś  ć  o s o b iś c ie  
lub l i s to w n ie  do niżej p o d p i s a n y c h ,  którzy m u  objaśn ień  
u d z ie lą .

Poczta  G w o ż u z ie c .

S t a n is ła w  D z i  e d u s z y c k i ,  R om sn  P u z y n a .

Ostatnie wiadomości.
Pociąg kolei żelaznej, który miał dziś zra- 

na nadejść i przywieźć pocztę zachodnią, nie 
przybył wcale z powodu zawiei śniegowej. Nie 
otrzymaliśmy przeto żadnych dzienników ani 
listów.

Z Paryża donosi te legram : Minister oświe­
cenia Duruy domaga się, aby rząd mianował 
bibliotekarzy przy bibliotekach ludowych i ozna­
czy! wybór książek.

Opinion nalionale zamieszcza artykuł pana 
A. Gneroulta o wielkich robotach w miastach. 
W artykule tym protestuje autor przeciw wiel­
kim przedsiębiorstwom budowli, osobliwie pary­
skim, które pochłaniają tyle milionów, mogą­
cych do lepszych posłużyć celów. Autor dowo­
dzi podług dokumentów urzędowych, że od ro­
ku 1862—1864 wybudowano w departamencie 
nadsekwańskim 61.217 domów, z których wy­
pada na Paryż 58.807. Suma przeciętna dla k a­
żdego domu wynosi 2UO.OOO fr. „Jesfto zupeł­
nym brakiem miary, równowagi i stosunku, pi­
sze autor, jeżeli się zaczyna budowa od dachu. 
Francja nie ma mięsa i chleba w dostatecznej 
ilości, drogi wiejskie zaniedbane, siec kolei że­
laznych i kanałów niezupełna. Naszym wioskom 
brak szkół, szkoły zaś istniejące są niedostate­
czne. Nasze miejskie szkoły (colleges) są to nie­
znośne koszary, cały nasz stan nauczycielski 
nędznie płacony, a oszczędność finansowego mi­
nisterstwa nie wie, zkąd ma wziąć 10—12 mi­
lionów, których potrzebuje minister oświecenia, 
aby ulokować dobrze kapitał lu d z i , który ko­
niec końcem stanowi właściwy wielki majątek 
Francji. “

Jak  donoszą, miała Francja uczynić pro­
jek t postawienia Tunetu pod protektorat mo­
carstw europejskich, Rząd francuski nie chce 
dopuścić, aby W. Porta, a z nią i Anglia, uzy­
skała napowrót wpływ na tę prowincję.

L'Italie donosi w numerze z dnia 11. b. m., 
że d. 12. miał król włoski usankcjonować pra­
wo o przeniesieniu stolicy. Wiadomo, że od dnia 
sankcji pocznie się liczyć dwuletni termin opu­
szczenia Rzymu, stypulowany w konwencji z 
d. 1 5 . września.

W Turynie odbył się d. 8. b. m. mityng 
studentów w celu podpisania petycji na popar­
cie projektu ustawy o religijnych korporacjach 
i dobrach klasztornych. Zgromadzenie było bar­
dzo liczne, Crispi prezydował, a oprócz studen­
tów przemawiali posłowie: La Porta, Boggio i 
Sineo za petycją. La Porta wyraził nawet na­
dzieję, że żadeD poseł, godny włoskiego imienia, 
nic będzie głosować przeciw tej ustawie. Bog­
gio uczynił uwagę, że ustawa z dwóch powo­
dów jes t  błędna; niszczy wprawdzie bogate 
korporacje, ale oszczędza zakony żebracze ; pod­
czas gdy właśnie zakony te są najszkodliwsze 
swem lenistwem i konkurencją, którą prawdzi­
wie ubogim, starcom, skaleezaiym rolnikom u

trudniają otrzymanie wsparcia. Wszystkie reli­
gijne korporacje powinny być zniesione, bisku­
pów i kapituły należy ograniczyć, a za to po­
lepszyć stan proboszczów i podnieść iebna sza­
nowniejsze stanowisko niezawisłości. Zgroma­
dzenie ucLwaliło jednogłośnie, przedłożyć p a r ­
lamentowi petycję o zniesienie wszystkich reli­
gijnych korporacyj. W końcu wzniosły się o- 
krzyki: „Niech żyje król ! Niech żyją Włochy!“ 
poczem Crispi zabrał słowo. Mówca głosował 
przeciw konwencji, słowa więc jego nie są po­
dejrzane. Mówca musi przyznać, że Wiktor E- 
manuel właśnie z konwencji pozyskał nowe 
prawo do wdzięczności Włocń, gdyż przewodzi 
przykładem własnego poświęcenia, nie szczędzi 
największych oliar, opuszcza prowincję, gdzie 
się dynastja jego zrodziła i ustaliła, porzuca zie­
mię, na której się urodził. Musiało to króla ko ­
sztować bard/.o wiele, oderwać się od miejsca, 
do którego go wiążą najpiękniejsze wspomnie­
nia młodości, szczęście i cierpienia jego rodzin­
nego życia — Słowa te przyjaciela Garibaldego 
powitał grom okrzyków, pełnych zapału.

Darinka, żona księcia Mikołaja czarnogór­
skiego, udała się do Nizzy dla uproszenia so­
bie od carowej dalszej ze strony dworu peters- 
burgskiego protekcji dla księcia Mikołaja. N a­
stępujący jest powód tej pielgrzymki. Książę 
czarnogórski pobierał zawsze subwencję od ca­
ra. Tego roku przed kilku miesiącami konzul 
moskiewski w Dubrowniku, Fetkowicz, będący 
oraz rezydentem moskiewskim w Cetyni, przy­
był do niego w stroju nie dość etykietalnym. 
coś tak naksztalt Menżykowa. Obraziło to księ­
cia i postąpi! sobie niegrzecznie z reprezentan­
tem cara. Lecz w skutek tego subwencja prze­
stała płynąć, ku największej szkodzie dla s a ­
kiewki księżnej. Otóż Darinka ma zamiar na­
prawić tę szkodę.

Telegramy Gazely Narodowej.
W i e d e ń  16. g r u d n i  a . Wczoraj b y ­

ło ostatnie przed świętami posiedzenie 
Izby. Następne posiedzenie zbierze się d 
9. stycznia. W niosek księdza K u  z i e m ­
s k i  e g  o , aby następne posiedzenie dla 
świąt greckich odbywało się dopiero 16. 
stycznia, odrzucono większością głosów. 
Izba za w oto wała aby przy wywozie cu­
kru  burakowego zwracać podług wniosku 
rządowego opłaty podatkowe. W  spraw ie 
wniosku zniżenia opłaty od wyrobu wódki 
(rząd proponował zniżenie o 10 % ,  w y ­
dział o 15°/0) czyniono nowe wnioski i 
zarzuty. Z tego powodu Izba ustanowiła 
wzmocnić wydział dotyczący trzem a no­
wymi cztonkami i poleciła m u , rzecz tę 
jeszcze raz rozpatrzyć i nowe uczynić 
sprawozdanie.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

( J )  K rak ów  14. g r u d n ia .  W C zas ie  k ra ­
k o w s k im  « n a s tę p n ie  w O a z .  N ur .  i  p o c io t k u  
grudnia  b. r. zn a jd u je  s ię  k i lkakrotna  w z in ian-  
;a o p o ś w i ę c e n i u  i o tw a r c iu  m o stu  pu d  dro- 
:ę ż e l a z n ą  na W iś le  przy  K rak ow ie .

N ie d o ly k o j ą c  śc iś le j  k r y ty c z n e g o  o c en ie -  
lia tej z n a k o m i t e j  b u d o w y ,  c zu ję  s i ę  ty lk o  
d o w i ą z a n y m  s p r o s t o w a ć  i u z u p e łn ić  »ii;kfó-  
o n ie d o k ła d n o ś c i ,  w  tych s p r a w o z d a n ia c h  p o ­

d a n e .
P r o je k t  do b u d o w y  m ostu  na j e d e n  tor 

k o la i ,  w y k o n a n y  zo s ta ł  w W ie d n i u  a p r z e ­
ro b io n y  n a s tę p n ie  p rzez  ó w c z e s n e g o  s e k c y j ­
n e g o  inżyn iera  pana E .  Zdfra na d w u t o ro w y .  
K ie r o w n ic tw o  s a m e jż e  b u d o w y  p o r u c z o n o  p a ­
nu  L e o n o w i  M ik u c k iem u .  którą t e n ż e  aż do  
k o ń ca  p a ź d z ie r n ik a  b .r .  tj. ilu u k o ń c z e n ia  li- 
larów  w o d n y c h  i l ą d o w y c h  z w ł a ś c i w ą  tem u  
z d o ln e m u  in ż y n ier o w i  z n a jo m o ś c ią  r ze czy  i 
• U m ie n n o ś c ią  w w y k o n a n iu  p r o w a d z i ł .  D opiero  
P r z e j ic jo  pana M. w  gramo in ż y n ie r ó w  drogi  
że lazn ej  c z e r n io w ie c k ie j  s p o w o d o w a ł o ,  iż o- 
s t a l e c z n e  w y k o ń c z e n ie  tego  p i ę k n e g o  d t io fa  
p o w ie r z o n o  pan u  F g o r in a n o w i  pod k ie r u n ­
k iem  za s t ę p cy  s e k c y j n e g o  in ż yn iera ,  p.  Muhl- 
e i s e n . -

Nie u w ł a c z a j ą c  n i k o m u  , o w s z e m  z u p e ł ­
n ą  o d d a ją c  s p r a w i e d l i w o ś ć  w y s o k i m  z d o l n o -  
śc io m  w ła ś n ie  w y m ie n io n y c h  i n ż y n i e r ó w ,  ehcia-  
tern ty lk o  s p r o s to w a n ie m  ni Di e j s z e m o d d a ć  
ś w i a d e c t w o  p r a w d z i e ,  ,i„ c z e g o  o t y l e  mam  
p r a w o ,  i le  że  przez  p r z e c ią g  k i lku  mi e s i ę c y  
c i y n n y  m a j ą c  ud z ia ł  w  b u d o w ie  t e g o  m ostu ,  
znam  je j  d z ie je  d o k la d lt i e .

D o d a ć  tu j e s z c z e  ifależy,  ż„ p r I ę , f *  , y .  
s t e m u  k r a to w e g o  w y k o s a n e  z o s ta ły  w Zo itau 
4 u s ta w io n e  p r z e z  t a m t e j s i y c h  ś lu sarzy ,  [iii- 
d o w a  tego  m o stu  o d z n a c z a  s ię  d o b o re m  m a t e ­
r ia łu .  d o k ła d n o ś c ią  i c z y s t o ś c ią  w y k o n a n ia ,  a 
rerulta ta  prób p r z e s z ły  o c z e k i w a n ia  ł u d z i ła -  
o h o w y ch -  B u d o w a  ta p r zyn os i  z a sz c z y t  inży .  
nicr om  p r z e w o d n ic z ą c y m  j e j ,  oraz  p r z e d s i ę ­
b io rc o m ,  » i UI o a jg ló w n ie j  tw ó r cy  tego  sy-  
s t e m u ,  panu S ch l f k o r n o w i .

K r a k ó w  13. grudn ia .  W czoraj  dop iero  
p ie r w s z y  raz ml d a w n a  w i e l k ą  i lo id  zboża  
z w ie z io n o  na g r a n i c ę . p r z e z  co  za cz y n a  s ię  
p r z e c h y l a ć  targ na zn iż e n ie  a tern s a m e m  c e ­
ny z b l iża ją  się  do zagran ic zn ych  w ię k s z y c h  
ta r g ó w ,  w z g l ę d e m  których K i a k ó w  sta l zhy ł
w y s o k o ,  aby m ógt  dla spekulan tów ' o d p o w i a ­
d a ć  w  z a k u p y w a n iu  tn na daleki  w y w ó z .  
Z w ie z io n o  na g r a n icę  „d 4 do 5 .0 0 0  knrcy.  
P s z e n i c ę  p ła c o n o  23 ,  24, 25  z ip .  a p iz e d n ie j -  

z ą  w m n ie j szy ch  p a rtjaeh  2 6  z ip  Zyto  od-  
h o d z i ło  po ł 6  16V |  a n a j p ię k n iPj SIC J 0 | ą

z ip .  J ę c z m i e ń  14, 15, w y b o r o w y  do 16 l i p .  
G io c h  u trzy m a !  s i ę  na J a w n e in -  w y p a s o w y  
24 ,  2 5  z ip . ,  pr zed n i  k u ch en n y  26 ,  27 z ip .

W o g ó le  s p r ze d a ż  szla  o p i e s z a l e ,  a le  na 
d a ls ze  u m o w y  z a l e d w i e  aię na jn iż sze  z  c en  
w y m ie n io n y c h  u t rz y m a ły  Ń a largu k r a k o w ­
skim  d r i i ia j  tak na m ie j s c o w ą  s p r z e d a ż  jak  
na w y w ó z  n ie  t a l w o  s k u p y w a n o ,  tak iż l e ­
d w ie  czw arta  c z ę ś ć  z w ie z io n e g o  zboża  z n a ­
laz ła  k u pca .  Na trans ito  rucli s la b y  i ty lk o  
m a łe  i laśc i  w  p s z e n icy  p r zed n ie j  o d e s z ły  po  
28 ,  28'ż, do 29 z ip .  G łó w n y  d o w ó z  m e-
s p r z e d a n y ,  p o z o s ta ł  na d w o r c u  kole i  p r z y g o ­
t o w a n y  do w y w o z u .  Ży o  od  18*/s do 19 
It. sprzerkano k i lk a se t  w o r k ó w  na w y w ó z ;  ro- 
srta  zo sta ła  n i e t k n ię t ą .  O fiarow ana na w y ­
w ó z  p s zen ica  po  28  z i p . ,  a ży to  po  18* , 
zip .  m e  z n a la z ły  o d b y tu .  W m ie j s c u  j e s z c z e  
trud nie jsza  s p r z e d a ż .  B ia łą  p s z e n ic ę  of iaro­
w ano  po  7 do  7.25 z.l ta  172 fnl w a g i  a.  a 
c r e r w o n ą  6 .7 5  do 7 zł.  ty lk o  w  p ię k n e m  z iar ­
nie .  Zyto  ty lk o  n ie co  o d b y t  z n a jd o w a ło ,  p ła ­
c o n e  p o  4 60  do 4 .8 0 .  J ę c z m i e ń  c ie r p ia ł  ró 
w n irz  pod ty ni o g ó ln y m  s p a d k i e m ,  tak iż naj 
p ię k n ie j s z y  w  gatu nku  p o ls k im ,  lia s łó d  s p r z e  
ilany był w  n ie w ie lk i e !  i lo śc i  po zl.  4 .6 5  do  
4.75.  W o g ó le  r u rh  h a n d lo w y  z laby  i n ie  ma  
w id o k u  p o w ię k s z e n i a  g o ,  d o p ó k i  c e n y  nie  
z ró w n a ją  s ię  s to s u n k o w o  z c e n a m i  w  G d a ń ­
sk u  i S z c z e c in i e ,  {C e . )

T arn ów  9. g r u d n ia .  P s z e n ic a  (ra  m ie-  
r z y c ę )  3 . 2 3 ' / , ,  ż*U> 2  | 7 ,  ję c zm ie ń  2 . 1 0 ,  o- 
w >es 1.18,  gr och  3 z l . ,  bób 2  zl. ,  p r o s o  2 . 2 5 ,  
ta tarka 2 .2 0 ,  z iem n ia k i  1.20.  d r z e w o  t w a r d e  
9 . 8 0 .  m ię k k ie  7.30.  s iano  ( e e t n a r )  1.60,  s ło m a  
1 z t „  k n n ic z  na p a s z ę  I 70 .  R i e a c Ó W  d .  9. 
grudnia .  P s z e n ic a  (za  m ie r z y c ę )  3 .20 ,  żyto  2  zł. 
j ę c z m ie ń  1 . 8 7 ' / , ,  o w ie s  l - 0 2 ' / t . z i e m n i a ­
ki I zł  , d r z e w o  tw a r d e  (za s ą g )  10 z ł . ,  m ię k  
kie  7 zl,

W yk az l i łtó w  zastaw n ych  g a l ic y j s k ie ­
go  T o w a rzy s tw a  k r e d y t o w e g o  przy  4 4 le m  c i ą ­
g n ien iu  na d .  15. grudn ia  1861 r. w  s u m ie  
1 0 9  3 1 0  i !  w - «■ w y l o s o w a n y c h , k tóre  od  
dnia  3 0 .  c z e r w c a  1865 r. w  im ie n n e j  w a r to ­
ści g o to w iz n ą  w y p r s c a n c  b ę d ą .

£ l r r j a  1- nr. 377.  497
S e r i a  I I  Nr- ‘i 2 6 > 4 n - *>89, 747.
R e r j a  I I I .  Nr. 36 4  1 113, i . g ę o ,  2 .0 6 5 ,  

2-638, 2-782,  3 .400 ,  3 .493,  3 742,  3 .847,  4 .279,  
4 .4 7 6 ,  5 .255,  5 280.  5 .569,  5 .5 9 1 ,  6 ,418 ,  7.161,  
7 .6 6 9 ,  7 .794, 8 231. 8 .520 .  9 ,448,  9 .828,  9 .987,  
9997 ,  10  202, 10 .547 ,  1 0 9 1 5 ,  1 1 0 3 2 ,  11 ,127 ,  
11.232 ,  1 1 .848, 11 481,  11 536,  11 .674 ,  11.679,  
11 .702 ,  | |  9 8 2  1 2 0 1 1 .  1 .2201. 12 .211 ,
12 .286,  12 .341 ,  12-396 12.529.  12.709,  12 .815 .  
13 292,  1.3.404, 1,3.571,' 13.598, 1 3 6 1 1 ,  13 .675 ,  
13.710, 13 792.  lu .HI6 14 174, 14 .290.  14.295.  
14.297.  14 5 9 6 ,  14.029 11 868,  14 .914,  15.148,  
15 162 15.170,  l M 9 i ;  15.299,  15 .335,  15.471.

15 .475 ,  15 538.  15 .567 ,  15 .628,  15 7 ( 7 ,  15.861,  
15 891.  15.897,  16 .019 ,  16 996 .  16.145.  16 .183,  
16 .217  16.227,  16 .469 .  16 .440 .  16 6 10  16 646,  
16.771, 16 804.  16 .809,  1 6 9 3 2 ,  16948.

K e r j a  I V  Nr. 5 0 , 1 3 2 3 ,  2241 >371. 2 4 4 0 , 
25 3 3 .  2910 .  3197,  3791,  3791 3996  403 9  4105,  
416 8  4169 ,  4399.  4877 ,  4958  5 0 2 2 . 5 2 5 1 . 5 3 3 1 .  
5339 ,  5351 ,  5370 ,  5 3 7 2 ,  5 3 9 0 . 5 5 2 7 . 5 6 1 3 , 5 7 5 6 ,  
6032 .  6079 ,  6145,  6 1 7 6 ,  6 2 5 4 . 6 3 2 7 , 6 3 3 4 , 6 4 1 5 ,  
6498 .  6 5 J9, 6597.

S er  i a V. Nr. 254 ,  271.  317.  3 3 1 ,  493,  
430.  482.  651.  752. 771.  798.  830.  882,  900.  
940.  911.  973.  974; 1072 1102.  1324 1429,
1554,  1662, 1719, 1743,  1886 .  1938. 1984 2019.  
2 0 5 5 ,  2076,  2«>87, 2103 ,  2140 .  2 1 4 3 , 2 1 4 9  2176.  
2198,  2 2 1 0 .  2219 .  2 2 l 0 ,  2 2 8 7 . 2 3 1 9  2 3 2 2  2473  
2711,  2978.  3 0 3 6 .  3 0 5 5 ,  3069 ,  3 1 6 1 , 3 1 7 1 .3 1 8 0 .  
,3182 3195,  3213 .  3619 .  3 7 2 6 . 4 0 6 6  4967 4773  
5188 ,  63-21, 7302.  7566 ,  8167 .  8673 ,  8 8 9 5 ’ 8933  
9 1 0 7 , 9 1 4 5 .  9146,  9175 ,  9 1 9 3 . 9 3 8 0  9761 97.54 
9755 .  9771 ,  10978. 11438. 1 2 4 1 3 ,1 2 4 1 6  U 4 7 I ,  
12693,  12900, 13218 ,  13109, 13 4 3 3 ,  13439.
1 3440 ,  14 294, 14362,  D 4 7 7 .  14 8 6 5 .  149 )2
15421,  15463, 15708 16189. 16247.  16249.
16-272, 16279.  16298,  16317. 16326.  16383.
16435 ,  16463. 16434, 16488.  16658,  16669.
16676, 16686 .  16773,  16800. 17246.

D yrek cja  g a l ic y js k .  T o w a r z y s tw a  k r e d y ­
to w e g o  w z y w a  n in ie jsz e m  p o s iad acz y  p o w y ż -  
szy c h  l i s tó w  z a s t a w n y ch ,  aby  s ię  po  w y p ła t ę  
k a p ita łu  od  dnia 30. c z e r w c a  1865 p o c z ą w ­
szy  do kasy  te g o ż  T o w a r z y s tw a  w e  L w o w i e  
zg ło s i l i ,  p o n ie w a ż  p r o c e n l o w s o i e  tych l i s tó w  
z a s t a w n y ch  z o z n a c z o n y m  d n iem  u s ta je ,  g d y ­
by w i ę c  k u p o n y  za dal«zy czas  w y p ła c o n e  
b y ły ,  przy  o d b ier a n iu  k ap ita łu  o d t r ą c o n e  z o ­
s ta n ą .

N a  ra ch u n e k  T o w a r z y s tw a  k r e d y t o w e g o  
w y p ł a c a ć  t a k i e  b ę d ą  p o w y ż s z e  li s ty  z a s t a w n e  
n a s t ę p u j ą c e  d o m y  h a n d lo w e :

W W a r s z a w ie  L eo p o ld  K r o n e n b e r g ,  w  
K r a k o w ie  F .  J. K ir c h m a y c r , w  B rodach Hal- 
berstam  i N ie r e n s te in  , w P o z n a n iu  M aurycy  
i H a r tw ig  M amroth ,  w W ie d n iu  K en d ler  i S p „  
w  P r a d z e  L e o p o ld  L a em e l .  w  B er l in ie  Men 
d e ls o h n  i S p . ,  w  D reźn ie  Michał K a s k e l ,  w e  
W r o c ła w iu  Ignacy  L o ip z ig e r  i S p . ,  w  F r a n k ­
fu rc ie  n.  M. brac ia  B eth m a n n .

W e  L w o w i e  d. 15, g ru d n ia  1865,

P o c i ą g i  n a  k o l e i  ó e l a z n e j .

O d r b o d a ą  Z e  L w o w a  do Krakow a 5 
g o d z .  20  m in ,  w i e c z ó r  i 5 go d z in a  10 m in .  z 
rana,  Z K rakowa do W ie d n i a  7 g o d z ,  z rana,  
3 g o d z .  30  min .  po  p o ł u d n i u ;  do W r o c ła w ia ,  
do O s tr a w y  i p r z ez  B o g u m in  ( O d e r b e r g )  do  
Prus i do W a r s z a w y  8 g o d z .  z rana; do L w o ­
w a 10 g o d z ,  3 0  m in .  z rana i 8 g odz .  30  m.

pu p o łu d n iu ;  do W ie l ic zk i  l l . £ g o d z .  z raua.  
Z W iednja  do K rakow a 7 g o d z .  15 m in .  z ra­
na, 8 g. 30  m .  w i e c z o r e m .  Z O str a w y  od  
Krakowa 11 g o d z .  z rana ,

P r t y e h o d a ą :  Do L w o w a  z Krakowa 8 
g o d z .  32  in .  z rana ,  9  g .  40  in. w i e c z o r e m .  
Do K rakow a z W ie d n ia  9  g. 45 m. z rana,  7 
g.  45  in. w i e c z o r e m ;  z W r o c ła w ia  9.  g .  45  
m .  z rans ,  5  g.  2 0  nr. w ie cz o r e m ;  z W a r s z a ­
wy 9 g .  4,5 in. z rana ; z O stra w y  na B o g u ­
m in  ( O d e r b e r g )  z P r u s  5 g .  27 m. p o  p o ł u ­
d n iu ;  ze  L w u e a  6 g. 15 ni.  z rana,  2  godz.  
54  m. po p o ł u d n i u ; z W ie l ic zk i  6 g o d z .  20  
m in .  w i e c z o r e m .

Pnyj«*chali d. 14. grudniu.
P n .  L-idyńsk i  S .  z N a h o r z er ,  Ż u r a k o w s k i  

A. z l l o r b a e t a ,  M nrek-M nrchthsl E. z Czer-  
" io w ie e .  T re ter  H. z Ł o n ia ,  B ahnick i  J. i  
Nurndorfu .

Wyjechali d. 14. grudnia.
P p .  K ie s zk o w s k i  H. do K r a k o w a  , lir. 

B a d e n i  W .  do S o r o k o w a ,  S z y m a ń s k i  S. do  
S p a s o w s .  Z a g ó rsk i  M. do P o d b u r z a ,  Korytko  
E .  do  P ia d y k .

K u r *  i w o r t k i ,
I  d n u  1 5 .  g r u d n i k .

Onkąt holender**1 ■ •
Dukat c e i s r i k t  
M o s k ie w s k i  pó ł lm perjk ł  
M o sk iew s k i  rube l  sreb rn y  
g o s k i e w s k i  rubel p s p l e r o w y  
Pruski ta l s r  kur- • ;  •
Balic,  l i s t y  s a s t .  w- a 
G alie  l i s t y  s a s t .  m k.  
Galtcyj-  o b l i g .  in d em .  
P o i y e y k a  n s r o d o w s .  ,
Akcje kr:lei żel. ffsi. .

k
Si. o

D r ia ią d a ę

W. s. W. a.

gl- e t gl- cl

5 50 5 | 5 4
5 52 5 56
9 52 9 65
1 8 2 1 85
1 52 1 54
1 73 1 75

7 3  90 74 5 0
7 7  5 8 78 18
7 3  40 74 02
79  4'2 8 0  05

2 2 5 — 22 8 —

T e l e g r a f o w a n y  k o r a  w i e d e ń s k i ,
I  d n ia  15 .  g r u d n ia .

W -  A

gl-ic; 
70  95O b i lg  d łu g u  p s ń s .  6*/, t a  100  g l .  m  k.

Pożyetka n s r  1854 5’/, ta  100 gl. m. k. 79 60
L >sy 1 r. 1860    93 25
Akcje bsnku --irud. za 1000 g l. . 776 —
Akcju T o w a r z y s t w a  kred. Da 300 g l . , 1 7 3  60 
London 10  fant szterllngów  . . 1 1 6  65
Duhkty 0CĆ4Tckte «rtaka • . • . i 5 [55 
8 o b r o  t a  1 0 )  *}? » a  . . . .  1116 ]  —

Losy poży czk.

W i e d e ń  1 4 .  g r u d n i a -

M et a l ik i  na w a l .  a.
P o ż y c z k a  naród.
M eta l ik i  na  m .  k.  .
O b i .  in d .  niż .  austr .

„ ,  w ę g i e r a .  .
.  ,  ch or .  i baa .  ,
„ ,  g a l i e y j s k
,  ,  b u k o w iń s -
,  ,  s l o d m io g r .

P o Ż Y c t k i  k n t e r y i n e .
i .  t  r. 1839  

1854
,  „ ,  1860  

.  1864
„ „ n a j u o w .  z  r.
„ K r e d y t o w e  . . .
„ k s .  E s t e r h a z e g o  . .
,  k s .  S a lm  . . . .
.  br. P a l l f y  . . . .
,  k s .  K la r y  . . . .
,  hr S t .  Głenoia 
,  m ia s ta  B u d y  . . .
,  k s .  W i n d i s c b g r ł f z  .
„ hr. W a ld a t e in  . . .
,  hr .  K e g le w ic h  . .
,  R u d o l f a ...........................

Akcje b a n k a  I prsem.
Banku naród, austr.

„ a n g lo - s u a tr .
Z u k U d u  k r e d y t o w e g o  ,
K o le i  p ó ł n .  F e r d y n a n d a  

* g a l i c y j s k i e j  . . 
c z e r n i o w i e c .  t  w p l ,  2 5 7 *

K n r a a  l a g r a n l c t n e
( 3 - m ie s i ę e z n e )

A u g s b .  100 złr .  nr.
F r s u k f .  u. M. 1 0 0  . ,
B a m b .  100  m a r k .  . .
L o n d y n  100 fu n .  . ,  .
P a r y ż  100 fr a u k .  . .

W a r a i a w a  1 4  g r u d
P ó i i m p e r j a ł y  . . .
Listy zastawne 111 ok.

k u p o n .
A k c i e  k o l .  ż e l .  w a r . - w ie d .
A k c j e  k o l .  ż e l .  w a r . b y d g .

P a r y *  1 4 .  g r u d n i a
R e n ta  3*; ....................................

L o n d y n  1 4 .  g r u d n i a .  I I
K n o s o l e .................................................|  89!  7 , 1

P ł a c y Zydkjy

złr. | e t złr  |ct-
.  . 66 25 66  3 5
# , 79 75 79  8 5

70 8 0 71 0 0
8 90 50 90 76

, 73 50 7 4  0 6
# . 75 r o 7 6  0 0
, 7 3  0 9 73 5 0

71 25 71 75
* * 71 2 5 71 7 5

155 *5 155 75
89 0 0 89 5 0
9 3 , 4 0 93 50
8 2 0 0 6 2 III

1864 8 7  0 0 87 25
. , 1 1 7  0 0 117  * 0
. 103 0 0 10 5  00

, 3k 0 0 31  60
3 8 2 5 29 7 0

, , 27 2 5 27 75
. . 2 8 ' 2 5 2 8  75
# , 2 6 75 2 7  25

16 50 17 n o
18'SO 19 00

. , 14 0 0 14 50
12 0 0 12 20

l
7 7 6 j 00

1
7 7 7  0 0

, 81 5 0 8 2  0 0
173 9 9 174 00

, 187 0 0 187 10
2 2 5  9 0 2 26 10

* ’ 4 3 2 5 4 3 75

9 8 20 98 30
98 5 0 98 6 0
87 4 0 87 6 0

116 80 116 9 0
4 6  50 4 6 | 5 5

la .
ubli 0 0 0 0 0 0 00
* 14 61 14 64
n 00 119 0 0 00
n 7T i 0 ) — —
n 84167 85 00

| 6 6 ! 2 0 1 w 0 0

90 00



G A ZETA  NARODOW A z dni* l( i .g rudn ia  1864.
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Z a an b oy ,  o d  w i e l u  l » t  , » ! , C I Tca n I

SKŁAD ZEGARÓW
M. HKH7. \  i f f a r m i i l r z *  v  W ied n iu -  
S t«*fanspl" tz  Z w e t te lh o ff  N r 6. p o la -  

\  c a  v  w ie l k im  w y b o r z e  w sz e lk i*  f * -
r- i  t u n i i  d o b r z e  r r z u l o w a o y c h  ze g a rów

iL»-V y ~ '  i po  c e n ach  n a a to p u ją e j r e h :

\ L I : V /  Ie*,nrlfl k ioczon k ow e g e ­
n ew sk ie .

d z l r .  i w y ie jC y l i n d r y  i r e h r n o
n»  4 k a m i e n i e  . . . .  
z b r z e g m n i  z fo te m  i . 
z e  s p r ę ż y n ą  l e p s z e  • 
n a  8 k a m ie n i  
z p o d w ó jn ą  n a k r y w k ą  
o b o z o w e  w d o b r y m  g a t u n k u  .

A okry  s r e b r n e  na  13 k a m ie n i  
i  p o d w ó jn ą  n a k r y w k ą  
w l e p s z y m  g a t u n k u  i  g r u b s z ą  

n a k r y w k ą  . . . .  
a n g i e l s k i e  z s z k i e łk i e m  k ry s z t .  
o b o z o w e  .

R e m o n t o i r s - S a v o n o t t f  
C y l i n d r y  z ł o t e  p r ó b y  3. n* 8 k a m i e n i  

d a m s k i e  n a  4 i 3 k a m i e n i
z em aii .ą  i d y a m e n l a i u i  

D a m s k i e  Savou«stiy n a  8 k a m ie n i  
w le p s z y m  g a t u n k u  e m a l i o w a n e  

Ą n kry  z ł o te  n a  13 k a m te u i  
i  z ł o tą  n a k r y w k ą  
a p o d w ó jn ą  n ak r y w k ą  
w le p s z y m  g a t u n k u  p o  GO. TO, 80. 100 

I l e n io n to r y  z ł o t e  . . .  - od  150
B u d z i k i  po  z ł r .  5, z z e g a r e m  po  i ł r .  7.
Wir I ki s.tlud zt-geiów * wahadłami 
1193 w l.iu n rgo  w yrob u  1“T1-
z e g a r y  z w a h a d ł a m i  do  n a c i ą g a n i a

co  8 d a i ............................................... p o  z ł r .  10. 20, 22.
d o  b i c i a  ‘/ 4 i g o d z i n  . ,» 32, 35.
.. ‘ i .  7 i  i g o d z i n  . ..  „  30. 5 i  00.

R e g u l a t o r y  m i e s i ę c z n a  i  s e k u o 4 .  •, .. 23, 30. 3*.
N a p r a w k i  w y k o n u ją  s ię  n a j s t a r a n n i e j .  
Z a m ie j s c o w e  z l e c e n i a  ta p r z e s ł a n i a m  g o tó w k i  

. . .    Ż e ­

li
13
14
15 
13 
20
16 
18

26*IO
M
TOod
40
40
4S
3d
44
59

l u b  p r z o k a i c m  b ę d i  n « j r y c h l* J  u jk i i t e e i a i » i i e .  
g« ry  p r i y j m u j i  s i ę  I s k ł e  w • • r o ł s a .

P o w s z e c h n i e  zn.tną i lu b io n ą

H e r b a t ę
* V i h y D  t‘5 s k ł s  dz  ie  ś. o .  F  r *t n c  i s 7, k i  
r>,, : .1 • & n rriom xę lo - inD te  7 tv’ah sirnyeh
% , M . » q -iy-v i !<* ■•o..oi d . ihr  ifl . i

e . „> , : . ►>.'"i , » ■ t  v r \,r‘ --n-i’.-.;• .-■-'To-t.
po  r e ta c h  3. 4 i 5 7*r. »•. ( I  U l  5 R)

Emiłta PiMłUy wilnwn.
n d 1 19  ’ ^  dom u n. dr N sds nn

S - ;sr o k D j  nM y  w  ’■ fD y r a e ł i .

Wyborny *rod<*b nrosorwaływny
i ? r z r j iw

/ a r n / 9 ?n f c h o r o b o m  hydllft
4 a f t  ić.doz in v

K o r n e u b n r g s k i  b r o s z e k  d l a  b y d ła

maj,i prawdziwy na srtrzedai :
W »  K O N S T A N T Y  I S K I E R S K l

" m a ! :*  P I O T R A  M I K O M S Z A  . s m ^ k a  A 
B E R M N E R  A ? p o t .  Z Y G .  R U C K E R A  d o ­
w n ie )  T n t n n k n .

W  Bóbrt-e C. fDarnik. w  P r z e ­
m yślu  Gnid czka i Svn, w  B r ie iu -  
nnch J. ’!ie«, w  R zeszo w ie
SchaPer i SnAlho. w  B rodach  W. 
Deekert, w  D rohobyczu  L. K leczko  
wnki w  K rak ow ie M. Jawornicki i 
Józ. .Tahn, w  M ielcu Wł. Safkowzki, 
w  O św ięc im ie  Sb DoDowaki. w  Rn- 
d ziech o w ie  A. Jaśkiewicz. w  T a r ­
nopolu  F. LaMnek i A. MoraweK w  
Ż ółk w i KrsyiaunwsKi. 115" 3 — 4

NA ŚWIĘTA 

B o ł e z o  N a r o d z e n i a
poleca niżej podpisany swoj najobficie 

zaopatrzony skład

Zabawek dla dzieci
w f .  zlioznych gatunkach jak niemniej 
rozmaitych przedmiotów, stóio-
wnych na podarunki, a to w najno­
wszym cuśc e i po n a j f a ó » z v c b  
c e n a c h .  (1135 7—10)

Karol Neumana we Lwowie
p r z y  p U 1-!! F e r d y n a n d a  nr .  361

Szlązki ekstrakt z miodu 
koprowego

L .  E .  E g e r s n  w  W r o c ł a w i a  ( B l u e h e r p l  Nr. 8 . )

W yborny środek zaradczy przeciw bo­
lom gardła i piersi, tudzież przeciw cierpie­
niom bemornjdalnym i podhr/.nsznym

J e g o  M o ś ć  k r ó l .  p r u  k l  W i l h e l m  1.
r a c z y ł  p o d c z a s  k a t w n  s z y b k o  i s z c z ę ś l i w i e  
u s u n i ę t e g o  z-.-iy W’ ć  n s i ł a s b a w i c j  mój E b s t r s k t  
x m io d u  k o p r o w e g o ,  i p o l e c i ł  p r z y  te j  s p o ­
s o b n o ś c i  s w e m u  n s d  W('rnemu m a r s z a łk o w i  
br P f lc k lc r .  w yr . iz id  mi p i s e m n ie  s w o j e  n a j ­
w y ż s z e  p o d z i e k o w s n i e .

N e i ą c k l E k s t r a k t  /  m i o d u  k o p r o w e g o  
zaaliiKUje z e  w s z e c h m ia r  i s  po i; '0"nie  ja k o  
n « j sk u te cz ! : ip js z y  i w w y s o k i m  s ' o p n m Jatęo- 
d z ^ c y  i u s p a k a j a j ą c y  śrr .dek d i e t e t y c z n y  p r z e ­
c iw  r o z m a i t y m  c ie r p ie n io m ,  D o c h o d z ą c y m  z 
prz ez ię h ien if t ,  j s k  k a s z e l ,  c h r y p k a ,  katar  
g r y p a ,  ból w  p ie r s i a c h ,  z s f l e g m ie n ie .  ł e c h t a ­
n ie  i b ó l  w  g a r d l e .  Ś r o d k a  t e g o  nie  u ż y t o  
d o t ą d  j e s z c z e  n i g d y  b e z  p o ż ą d a n e g o  s k u tk u  
c z y  t o  w  c ie r p ien in c h  p i e r s i o w y c h ,  m ia n o w i ­
c ie  p r z e c i w  holu  g a r d ł a  lub p ier s i ,  a  n a w e t  
p r z c c i 11' k a s z l o w i  n e r w o w e m u  i c ie r p ie n io m  
p łu c .  D z ia ła  o n  n a d z w y c z a j  s z y b k o  i d o b r o ­
c z y n n i e  p r z y  k a s z lu  k n r o z o w y m  i s u c h y m ,  
o d w i l ż ,  b o w ie m  z g ę s t n i a ł ą  i s t w a r d n ia łą  f l e ­
g m ę  i u ł s t w i a  iej o d e b ó d ,  a r ó w n o c z n e ś n ie  
u ś m ie r za  o w e  ta k  n i e p r z y j e m n e  d r a ż n ien ie  
krtani,  s ł u ż y  t - ż  do  u t rz y m a n ia  g ł o s u  w  s w e j  
c z y s t o ś c i ,  ś w i e ż o ś c i  i g i ę t k o ś c i .

K r ó l ,  u r z ą d  n a d w o r n e g o  m a r s z a ł k o s t w a  
d o  p.  E .  W .  E g e r r a  w  W r o c ł a w i u .

J e g o  k r ó l .  M o ś ć  r ę c z y ł  n a j l a s k n w i - j  
P r z y J g ć  p r z y s ł a n y  m u  p r a c z  W .  p a n a  

d.  1 1 . b m  K b a t r a k t  m i o d u  k o p r o w e  
w e g o .  | p o l e c i ł  m l  a a  o w ą  n p r c ę j m o ś ć  
o k a z a n ą  p r z e z  W g o  p . , n a  w y r a z i e  m u  
ą w o j e  m  j w y ż n ę  o o d a i t k o w a n l e .  B e r  
lin  15. g r u d n i a  186*
1I67J2- 6) podp.: hr. POckłer.

Dostać można -,ve Lwowie w aptece Z. 
H akera. (Jena większej flaszki I zł, 30 e .

Handel galanteryjny

Władysława Hoczbowskiego
p rz y  p lacu  św. D urh- i  w e L w o w ie

poleca m Iki skład komisyjny prawdziwej karawanowej

1185 d -6  z ‘‘I k. n ad w o rn eg o  hand lu  h e rb a ty

P i o t r a  l o l e r a  \i W i e d n i U o
N ajnrzednie j- . '-e  gr-tunki p raw d z iw e j  k a r a w a n o w e j  li&rbnfy zn a jd u ją  

s ię  n a  sk ład z ie  w o ry g in a ln y c h  pnkictf.eJł

3 ,  I ,  .3. G, 8 ,  !<L S ? .  K i ,  2<L 2 5  z ł r .  w .  a .

| U W I A D O M I E N I E .
N a  dn u ł ,  g ru d n iu  b i e ż .  roku  o t w o r z o n y m  z o a t n l  MŁYN P A R O W Y  s z t u c z n y  w  

O  » y m  i l o w  ie  , o b w o d z i e  t . r i io p n lsk im  , n.-i leż^iy  do JVV. L e o i .a r d s  i Juli i h r a b ió w  Pi-  
{ n i i i s k ie h .  — W  t y m  m ł y n i e  w s i e ! k i e  w y i o b y  tak p s z e n n e ,  j»k< t e ż  ż y t n e ,  b ę d ą  n s  s u c h o  
| w  z im n y m  ‘ tur.ie z m ń d o n n .

G łó w n o  o l l o d y  m ą k i  z i i ó j d y w s ć  s i ę  b ę d ą  w T arn op olu , L w o w i e  i G rzym ałow  i e .  
| A g e n c j a  g ł ó w n a  t « k  d o  zakuputt  z b o ż u  j a k ' , t e ż  i d o  s p r z e d a ż /  m ą k i ,  p o w i e r z o n ą
i j«-bt panu A braham ow i L a s a r u s o w i ,  z w u i e s z k  i łe m u  w  T a r n o p o lu .

Z e  ktrony Za r z ąd u  dóbr G r z y m a ł o w a .  n 9| i_3

I

1 »G

Z1ENSEWKZ
w k a m ie n ic y  B a łu tuw sk iego  p rz y  ulicy W a ło w ej  Nr. 291 

H63 s-4  avo L w o w i r ,

poleca swój nowo urządzony
skład towarów korzennych, owo­
ców. herbaty. likierów, rumu i win.

10 par prosię
angielskich

trzeehniies:ęcznyoii, czy.'> j, wielkiej rasy 
Y o r k sh ir e , s_i nu spi-z.iulaż w Unrs/.c/.o  

w ie  po !■> zir p ir,-. 
Z am ów ien ia  i przeaytk i p ien iężn e pr/.yj 
m a je  Z a r /ą d  E k on om iczn y , p c/.ta Bor 
• ic z ó w , o b w  C zo rtk ó w . 1196 ”—3

Wiadomość dla lekarzy. 
S y r o p  Dra f o r ę e l

używa sic 7. naino- 
noyś’ ue,:s/.ym vr-
kicm przccii- kn- 
a e lo r r , upnrrcy- 
w w i .  kafarom . ko- 
k ln s c o w l . nerw o 

w ej Iry tacji nac«>ń płurr.w ych 1 w srel- 
kłm  cierp ien iom  plcru low ym , L ^ k irc  
paryzcy zar^szc % pomyślnym skutkiem ga 
przepisuią. Łyżeczka od kawy i-ct doststc- 
cznę. Dostać m‘-łn« v  Paryża t: Dr. Chibie, 
rno Vivicune, 36; w Krakowie u a. Brunona 
Miczyriskiego, w- Warszawie w składzie ma- 
terjsłów aptecznych p .  G a i ł a ,  we Lwowie n  
p. Z .  R nkera. 1012 8 —0

Cfina flaszki 1 z ł r .  80 r n t . , 7. opftkoc-a 
riiom 2 złr. w. a.

■we.' ca '.rj.tzsj >■, .■

A u'"1.

-: V«?1

.^ 5  ^c.A«4A’<, f /

Je s t to nieoce­
niony środek prn-

C * '  *******£ sty ' t,nI* s m>‘zawodny p r z e c i w  
A  MMWtKi yj% nujaporez.yw -' 

^ S 7,ym  za tw e  r- 
dgen iom  żó łci 
zam ulen ia  żo- 
łądko , z n p s le ,  
nln k iszek , b o ­
le śc io m  żo łą d ­
ka , w y rzn ło m  
n a skórnym  r< u- 
m n tyzm om  po­
dagrze, b n t k o ­

ł u  GA I V I N , 4 t  P A JS ta  ^  \  ^ ł Vls r " ”,•c i m l eslęczn ej  
w w iek o  k ry ty eo zn eą o  p rzejśc ie  I w  o- 
g ó le  p m ce iw  w azelltim  s łab n śe ln m  z 
nleezyatośrl k rw i I z e p s u ty c h  h u m orów  
p ochodzącym - 'V tyrh oitatnich słabo- 
ściich są o-ie szczególniej zalo tne. Dostać, 
możnst w Warszawie u pp G illa i Mrozo­
wskiego. i w aptekach w Wil de p. Chrośei. 
ckiego, we Lwowie u R U K E R A  i A- BER- 
LINERA dawniej Lanerego a w Krakwię p, 
Brunon* Miczyriskiego. 1006 <8 -0 )

Cena: 1 złr. 25 c., duże pudełko 2 złr . 20 
cent., za opakowanie 10 centów.

R  - l l  i ' Ó  n-ł ŻAłkiewskiem orzod nie- 
J A C a l l lU S L '  śeiu, składająca się z pięcut 
budynków mieszkalnych, stajni i wozowni, 
wszystko murowane, dwóch szkl ani w ogro­
dzie, tudzież 6 morgów najwyborniejszego 
ogrodu. dook"ła oparkanionego. jost x wol­
nej reki do sprzedania — bliższą wiadomość 
powziąść można na placu Dykasterjnlnym , 
narożna kamienica pod nr. 41 m. n a  drugicm 
piętrze, u p. Michcła Engel. 116 0  (3  —3)

s^aaB aaaaoB H aałsaaziisJSiaH jsjsH  zsh u s — w
Do pana (hnby/sty Poppa! £

Si Pańsku W O D Ę  A H A T E R Y N O W Ą  g
£1 DO D S T  rozbierałem i znalazłem ją ^  
,0 jak najlepiej do polecenia.

Wiedeń w styo/niu 186ł.

ka A. BerJinora dawniej 
La .t-regp '-e Lwów/: nts na 

c!.jai!/ie
Balsam na odmrożenie
dra. I*ivor av Paryżu.

który w ./.rH ie fltepiiie odiurużCrii.--, o- 
r s z  I w s z e l k i e  r s n y  będż z o d m r o ż e ­
ni'-. b ą d ź  z czegokolwiek po w  s ta le ,  w
n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  zn p o l:  i e  wylecz ,u .  

C e n i  s l o i c / .k e  40  c n t .
Oraz  sp rz t  t U y  s i ę  w  te j  r .pfec#  

r> il cpsz ,-  i n a j t a ń s z y  ś ’ o d e k  d-j f z r b o .  
wai.i-- włosów na ( . /arn o  i na  s z a t y n -  

C e n a  I z łr .  40  ct. 1 1 5 0  3 — 6

BfWivalŁZ3S0>(.V, r-! 7S»sa*BKSlK»KI«*Wr.«l3
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naczetncg-a lekarza »z;,italu a. Ludwika.

Figulki te przyrządzone z nowego 
owocu, sprowadzonego z Nikaragua, 
są  nieoceniona pod tym względem, 
że czyszczą nie sprawiając uajmniej- 
szoj boleść, ani ko lek , ani rozdra­
żnienia kiszek W ybow ie skutkują 
przeciw bolu głow y, rozdęciu ż o ł ą d ­
k a ,  niestrawności, brakowi apetytu
1 zatwardzeniu. Używają się zawsze 
kiedy idzie o spędzenie żółci, fle­
gm y i złych humorów, które są po 
największej części przyczyną ciężkich 
słabości. 1.100 3 -4

Dostać można u pp ap tek a rzy : we 
L w o w ie  u ZYU- R U C K E R A ; w 
W ilnie u C hrośeickiego; w Poznaniu 
u E lsn era , w W arszawie u Mrozo­
wskiego ; w Krakowie u Moledziń- 
skiego i w Kijowie u M zrciriczyiu.

Cena 2 złr., z opakowaniom
2  z l r .  20  k r .

S ł a w n a  a n g i e l s k a  K i i n i i c l a s t y c z n n

u s t o ś ć  n  s k ó r y
(fa te n t Indian Rubt-r Grettse uf Willimn W riglcsworth ct Cump. in London.)

Już od kilku lat je s t znaną jako n.jlepszy środek do kom erwow sni* Bkór; tlu 
stość ta  wsiąknąw szy w pory skóry, zastyga w nich i utrzym uje tym sposobem skórę 
ciągle wilgotną, miękką, giętką i nieprzem akalną — do obuwia, cbomontów i powozów 
skór-j obityou użyta, może hyc policzoną do pierwszego 'wynalazku w tym rodzaju.

P r/y tem  zwraca się uwagę 8. [>. na tą okoliczność, ż-‘ tiltsfośóą tą  natarte obuwia, 
ui!ar,owi:ie polskie buty i rzemienie wszelkiego rodzaju, nabierają uiezwykłoj trwałości.

.  .G,,nw,r,y skład ns całą G tle ję  w e L W O W IE  w  h and lu  B O N IFA C E G O  8T IL - 
| I-I H ś  także do-it.ć miżtia u pp. J .  K leina, W . K ró lik o w sk ieg o , K le in a  w<Iowy i 
i G ibhardta, K arolti S e iiu b n th u  i A. M a ń k o w a k irg o  w K rak ow ie u J. Jabna. w R ze- 
j n żo w ię  U J. Sebiłjtśrt. i F Jaśkiewicza, w Jaro*ta\vitf u bra-i Jaśkiywieców, w P r z e m y ­

śli; u Ga^deczki, w Hatnborze u J. iiiedla, w H. zeż iu ^eli u E Moerla, w C zern lo w -  
coeh  u E ^Scitnileg'.-, • Z a lc a z e z y k a e h  u J . Kodrębskiogo, w T a rn o p o la  u A Murz- 

! Stiin isl.i w t>v, ic u W. Majewskiego i u braci C ’.it< zawów. w K try j i  n B atscba
w B ucz <cau u J Ko-.lręh.-kisgo i Kerde, w T a r n o w ie  tt J Jabna, w Z ótkw i n A 
M ańkowskiego. 5*73 (1 7 -4 8 )

D uża p aszk a  oryg in a ln i) k osztu je 1 zlr. 5  cent.
» » — M  .

ii mmMsi h a n d e l

Poleca swój obficie zaopatrzony hadel towarów bla- 
watnych i płócien, niemniej zwraca uwagę na jedyny  

sk ład  komisowy
P ł ó c i e n  i b i e l i z n y  s t o ł o w e j

z f a b r y k i  F .  i A .  ł l e i n c ó w ,
k t  r e  to •/,( z a  n a jle p s z e  u z n a n o , p o  c e n a c h  s ta ły , h  fa
b ry c z u ą c b , j a k  też, w s z e l- ie  do teg  h a u d lu  n a le ż ą c e  to w a ry , 

po  z o a u y c h  t i iz k id t c e n a c h  p Icca .
1293 2 - 6

U W IA D O M IE N IE .
Pożyczki hipoteczne tlla w łaśc ic ie li  dóbr nieruchomych, na dłuższy lub krót­

szy  czas, których spłata tak naraz, jakofeż w  ratach, albo w rocznych spłatach  
(annuitetneh) um ów iona być może. pośredniczy  i daje na odnośne zapytania  d ok ła ­
dne objaśnienia

J.
Bióro w e  L w o w i e ,  ul ica Karola Ludwika 1. 1 3 2 1/ ,  2 .  piątro
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s m e r y t  R e r t o r  n u f n i f .  p r o f .  o k. 04 
k l t n i s i  v  W i d ś n i u .  k. s a s k i  r a d c a  Ot
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823 (4 -1 2 )  Pr. f O p p n l/er
7. R e r t o r  m a f n if. p r  

w  W i d d n i u .  k. aaa 
n a d w o r n y  i t. d. I t . d.
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Główny skład spedycyjny: w n p t e c e  p o d  B o c i a n e m  w W i e d n i u .
P r o s z ę  zw ró c ić  n w u g ę! A n i d . :  fm d e tk . t  p r i t i t m n l t  i n y r a h ia n y th  p r j t z k ó w  S t i d l i c k l d i ,  t k a ż d y  p ap ie rek  J e d n a  d o z ę  z a w ie r a  a c y ,  dla ru*

egSZSSBSBSBSBaZSaSSZSSfiSSSZSBSZSd | r,iin lfn i“ nd r o d o b ^ h  innyrM w yrotów  opairzopy » „  ,„oią B W fk, ochronną *
t e i i «  Jed n ego  oryg . pudelku I ałr. z S  kr. w raz z opisem w różnych językach.

Młody człowiek
f ich iwo us'L Iniony «• leśnić!v/ie, */,j aj 
d/.ie j a  ii o podleśniczy umi. szczocie w 
O-ikrzasińeach , ost tui:; poc ta Cit<>- 
ilorów. 1192 !i— <)

z.- opnk.-iwsnie
SKMKiteSS

pół — 70 c.

Woda p iersiow a od n a w ia  ł e ś  krew.
Potwierdzona pra-cz sksdetuię cu d y  zuą 

w Paryżu. Skutkuje «ryburtiłc pr«ć<;iv.' wszel­
kim sla b a śc io in  p iers i, sr re s , żo łąd k a , | 
k iszek  i b lad ośc i eery, « óziwłt zawsuo z i 
nieaswodnym .shutkieni p:ictńw  vtsv.c>kim > 
k rw iotokom , dyarjom  i u lkn lcn lu  or- i 
gsnizmu. 1013 A. 0 6 j
L ’ Anrigoutt<:iix elecfr ique et I i 

S o ie  l)o!orifnp.e. i
Tc:, środek i* le ts k i uży ty  a r /e  i 1 ren- \ 

mutyzmona. podagrze, n en rn lg io in  i b o ­
leśc io m  w artyku lacjach  uigcly 11 ■ z».v otizi. I 

D ostać można w  1Vr.r»x»« iu w sk in i eh i 
m attrjalów  s-pteczayeb pp G t!h  i Mfoz->- j 
yrskiego, w uptekitcb: w Wilnie Chro.śrieki:.'- i 
g>>, we Lwowie RUKERA, w Kraku wis Mi- 
y /yó -kiego, w Wieslnu Nnłłtęiits.

— J0 c .Ć e  na 3 z lr ,  i. opakow  nniem  3 zlr. 2;) ct

W B lalc) Kelcr =■ pt. • J .  B igf-r. 
„ B rzr ia n a ch  JAz. Zmink.twskt 
„ „ B Fsdeiibeyht.
,  B ochni Niedzielski.
,  Brodach Fr. Deckart.
„ ,  F . G mitliński.
. B o e is c ia  J. C 401 kaw,iki.
,  C h od orow ie  Z. J . Krynicki. 
.  C zcrn iow each  J- Różański
,  .  Igu. Nehairch,
,  D obrom lln  A Grotowski.
,  D roh ob yczy  L. Kli;c<ko'v»ki 
, filin ło n a ch  N. Heim.
. G ródka A Tonishzowski.

SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 
w e L W O W IE  upiek. P io tr  M lkolnsch . A. B er Iner, Z ygm unt H aker. K lein a  W w # I G ebhart.

I la s la ty n le  F. Michałowicz. 
J a g ic ln le y  J . Pisc.hbach. 
J a ro sła w ia  J . Rohm. 
K a lis z a  Jtibłkow ski, Radliński 

Sknpierit-ki. 
K ału sza  F. H ildebrąnd. 
K o ło m y i W. Kupferm tu. 
K rakow ie dr. S;łv/icjcw«hi »p.

,  iM. Jawocnick;. 
K rynicy U Nitribit. 
L lm an ow le  A. Muller. 
M auasterzyskach J . Lipsohitz 
M ościskach  G. S jh -lbo t

IKaaiozy A. Meruych. 
f lo w y m  S ą c z a  Kosterkiewioz 

wdowa. 
M ow ym  T argu U. Lttuor. 
O św ięc im ie  W. Polaoiok. 
P odgórzu  S. Schlcsiuger. 
P raem yślu  Gaidetschks i syn.

„ E Mach»Dki. 
P rzem yślan ach  St. Mielecki. 
H adow cach  W. Uetch. 
R zea r.o w ie  J. 8,’haiter i ,-p. 
S a m b o rz e  K ricgłeiacn. 
S an ok a  J . Jaklitscha w.Lw.t.
S u c sa w le  E- Botozat. 

Pow yźjze firmy przyjmują t&kże zamówienia na

S larem  M ieście A. Groto w-ik 
S ta n is ła w o w ie  Stecber v. No- 

benett. 
S zccercn  J. Połks. 
T arn op ola  A. M .raw etz. 
T arn ow ie  J. Juhn.
Toruniu A. Giełd liński 
T uree Mich. Piątek- 
T yam ien icy  K»rol Nęcki. 
W ad ow ieaeh  K- E<|!tin. 
Z a leszczy k a ch  J. Kodrębski 
Z ło czo w ie  W olf Korkes. 
Ż ółk w i K Krzyżącowzki.

1 6 -5 2

' y .daw cy: Jan D obrzański i W ita lis Śmocisowńlti. Rtfdakt«-rt>wie odj>f*wieuaiaini: Jan

Prawdziwy ole tranowy z wątroby mirlusowej
nrije.zj stszy i najskuteczniejszy gu tu rek  tr-tuu leki takiego z B e r g e n  w Norwegii.

P r a w d 'iwy Ołej tran ow y  z w ątrob y  m lętu sow ej używ.t s ę s rajh pszytr. skutkiem rv t ła bo tc lach  p lrr^iuwyrk  i p lucowych , w  t zk ra -  
fu  ta  eh i w  t tu b o a r i  „ H a c M t i tu. L a 'zy  l:r.jZsstai'ząl3ZC c ierpienia  podagryczne  i r eu m a ty c zn e ,  rówuież jak  i chrouiezuo w yrzuty skóry.

Oioj ten nsj-czystszy i nąjskutoczniejizy ze wszystkich innych olejów rybich, nie zawit-rs żadnych jakichkolw iek chemicznych do- 
m i e s z k ó i zaąjd u je  t lę  w e  f l a iz k a th  w  tym  sam ym  sk u teczn ym  stan ie, Jak  go  natura w yd a la .

Każ'ir. flcs/.ka rt!.; różnicy od innych gatunków Tranu w ątrobianegi, opatrzona jest moją marką ochraniającą t moim podp isem ,.,, 
Cenu całej butelki 1 złr 80 cnt. — pól butelki 1 zlr. w. a, wraz z instrukcją używania.

A. Moll. aptekarz i fabt jk  r t w y ro b ó w  chemicznych w Wtedinn Nr. 502.
.« p ss« .

i T adeus-1'D o b r z iń d k i


